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TARNOWSKIE GÓRY      PIEKARY     LUBLINIEC 

W NUMERZE

Odreagowanie po lockdownie. 
Chcemy się bawić

Pełne, na ile obostrzenia ze-
zwalają, ogródki kawiarniane 
i restauracje, komplet publicz-
ności na imprezach czy najazd 
ludzi nad zalew. – Obserwuję 
gigantyczne zainteresowanie 
jakąkolwiek aktywnością – 
mówi Łukasz Zimnoch, prezes 
stowarzyszenia Wrazidlok, 
które organizuje Salon Śląski 
w parku w Świerklańcu.

Czytaj – str. 2

GWARKI BEZ WIELKICH 
GWIAZD. ZAMIAST POCHODU 
BĘDZIE OBCHÓD
▶ Gwarki lokalnie – taka będzie 
w tym roku nazwa najbardziej 
rozpoznawalnej imprezy w Tar-
nowskich Górach. – Nie zale-
ży nam na ściągnięciu tłumów. 
Chcemy podtrzymać tradycję – 
mówi Piotr Korab, naczelnik wy-
działu kultury, turystyki i promocji 
Urzędu Miejskiego w Tarnowskich 
Górach.

Czytaj – str. 2

PONAD 400 TYS. ZŁ STRAT. 
ZŁAPALI PODPALACZA
▶ 26-latek włamał się do siedzi-
by klubu sportowego Orła Białe-
go w Brzezinach Śląskich, ukradł 
sprzęt, a potem podpalił budy-
nek. Trwa zrzutka na odbudowę 
budynku.

Czytaj – str. 4

MISJA NIEMOŻLIWA? 
WYROBIĆ LUB ODEBRAĆ 
PASZPORT
▶ Jak odebrać czy wyrobić pasz-
port? Na problemy skarżą się 

mieszkańcy Tarnowskich Gór, 
Piekar Śląskich i Bytomia. Do 
punktów paszportowych nie da 
się dodzwonić, a to konieczne, 
żeby ustalić termin wizyty na 
złożenie wniosku czy odebranie 
paszportu. Śląski Urząd Woje-
wódzki odpowiada, że trudności 
są przejściowe. 

Czytaj – str. 5

BĘDĄ CIĄĆ DIETY SOŁTYSÓW
▶ Świerklanieccy radni idą za 
ciosem – najpierw uchwalili, że 
jeżeli radnego nie ma na sesji czy 
komisji, to traci część diety. Teraz 
zabrali się za sołtysów.

Czytaj – str. 6

CZY RADNY WKRÓTCE STRACI 
MANDAT?
▶ – Nie mieliśmy wcześniej do 
czynienia z taką sytuacją – mówi 
Marian Czernikarz, przewodniczą-
cy rady gminy Ożarowice. Jeden 
z radnych, Krzysztof Witkowski, 
przeprowadził się z Tąpkowic do 
Sączowa, czyli już na teren gminy 
Bobrowniki. Czy straci mandat?

Czytaj – str. 8

STRAJK PIELĘGNIAREK 
I POŁOŻNYCH: NIE CHCEMY 
POKAZYWAĆ NASZEJ 
FRUSTRACJI
▶ Pielęgniarki i położne Wielo-
specjalistycznego Szpitala Powia-
towego w Tarnowskich Górach 
przyłączyły się do ogólnopolskiej 
akcji protestacyjnej, która odbyła 
się 7 czerwca. Przed dwie godziny 
przed szpitalem rozdawały ulotki 
informacyjne.

Czytaj – str. 9

CO ROBILI WIKINGOWIE 
W CZASIE DNI BRAZYLII?

Czytaj – str. 17

AGNIESZKA RECZKIN

Listopadowy wieczór 

2020 r. Chodnikiem 

przy ul. Fabrycznej 

w Kaletach szły dwie 

osoby. Nagle pędzą-

cy od strony stadionu 

kierowca volvo stracił 
panowanie nad autem, 

wypadł z drogi i z impetem 

uderzył w jednego z braci. 

Z samochodu wyszli kierow-

ca i pasażerowie, po czym 

uciekli.

Na chodniku został ciężko 

ranny 25-letni mężczyzna. 

Miał m.in. liczne złamania, 

stłuczenie płuc, wstrząs mó-

zgu, jego stan był bardzo po-

ważny. TraÞ ł do szpitala i na 

szczęście lekarzom udało się 

uratować mu życie.

Policjanci początkowo 

mieli kłopot ze znalezieniem 

kierowcy i pasażerów volvo. 

Jednak pasażerka, tarnogó-

rzanka, sama zgłosiła się na 

policję. 

Dokończenie na str. 2

Omal nie zabił 
25-latka. Jest 
akt oskarżenia
Ta sprawa wstrząsnęła nie tylko Kaletami. Kierowca 
volvo wjechał na chodnik i omal nie zabił młodego 
mężczyzny. Mało tego i kierowca, i pasażerowie 
uciekli z miejsca wypadku ani myśląc o tym, by pomóc 
rannemu.

Gwarny rynek w Tarnowskich Górach. W piątkowy wieczór niełatwo tutaj znaleźć miejsce przy kawiarnianym stoliku
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI
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Pełne, na ile obostrzenia 
zezwalają, ogródki kawiar-
niane i restauracje, komplet 
publiczności na imprezach 
czy najazd ludzi nad zalew. 
– Obserwuję gigantyczne 
zainteresowanie jakąkolwiek 
aktywnością – mówi Łukasz 
Zimnoch, prezes stowarzy-
szenia Wrazidlok, które orga-
nizuje Salon Śląski w parku w 
Świerklańcu.

Gdy w połowie maja poluzo-

wano obostrzenia i restau-

ratorzy mogli zacząć przyj-

mować gości w ogródkach, 

na rynek w Tarnowskich Gó-

rach wróciło kawiarniane ży-

cie. Takiego gwaru nie było 

tu bardzo dawno. Minął mie-

siąc i wieczorami, zwłaszcza 

w dni wolne, restauracje 

i kawiarnie w centrum mia-

sta nadal są oblegane. � Jest 

fajnie. Ludzie byli spragnieni 

i cieszą się z powrotu do nor-

malności � mówi Rafał Gór-

ka prowadzący z małżonką 

kawiarnię Barcelona.

Pandemia wpłynęła na 

nasze zwyczaje. � Włosi, 

Francuzi czy Niemcy korzy-

stają z kawiarnianych ogród-

ków już w kwietniu, czy na-

wet październiku, natomiast 

polscy klienci narzekali, że 

im zimno. Gdy niedawno 

można było już korzystać 

z ogródków, a nadal niedo-

stępne były stoliki wewnątrz 

kawiarni, naszych gości 

nie zniechęcił nawet duży 

deszcz. Lało, a oni prosili 

o kocyki, włączenie paraso-

la grzewczego i cieszyli się 

wolnością � opowiada Rafał 
Górka. 

Ogródek na płycie rynku 

siódmy rok z rzędu prowadzi 

firmy Kardamon. � Klienci 

wrócili, w ciepłe wieczory 

jest dużo ludzi na rynku, 

ale też przed lockdownem 

zawsze było dużo � mówi 

Katarzyna Stachura-Siwy. 

Podobnie jest z restauracją 

Modra, która w weekendy 

ma bardzo dużo gości. Czy 

jest ich teraz więcej? Nie, był 
komplet i jest komplet. 

� W jedną z majowych 

niedziel, gdy poluzowano 

obostrzenia i było trochę 

cieplej, przeżyliśmy najazd. 

Zaskoczyła nas bardzo duża 

ilość ludzi, którzy przyjecha-

li nad zalew � mówi Marek 

Klinner, dyrektor Zakładu 

Wodociągów i Kanalizacji 

w Świerklańcu, który zarzą-

dza zalewem Nakło-Chechło. 

Na liczbę spacerowiczów 

zawsze ma tutaj wpływ po-

goda. Zalew to duża, otwarta 

przestrzeń i gdy jest 20 st. C 

oraz delikatny wiatr, od razu 

odczuwa się chłód. Dlatego 

chłodny maj nie zachęcał 
do spacerów nad zalewem. 

� Gdy chodzi o liczbę odwie-

dzających, była to pewna nor-

ma, którą obserwujemy od 

lat � mówi dyrektor. Ostatnie 

zimne tygodnie nie sprzyja-

ły też, by rosła temperatura 

wody, a to ma wpływ na licz-

bę kąpiących się i uprawiają-

cych sporty wodne. 

Natomiast bardzo dużo 

odwiedzających było w długi 

weekend z Bożym Ciałem, 

gdy pogoda dopisała. 

Najazdy turystów w cie-

płe weekendy widać także 

nad stawami w Zielonej. Jest 

dużo chętnych na darmowe 

wędkowanie w Ichtioparku 

w Kaletach. Na organizowa-

ne tam ostatnio zawody węd-

karskie dla dzieci zapisało 

się dwa razy więcej chętnych 

niż podczas poprzedniej edy-

cji imprezy.

Ambitną rozrywkę propo-

nuje stowarzyszenie Wrazi-

dlok, które organizuje Salon 

Śląski w parku w Świerklań-

cu. To cykl imprez: spotkań 

z pasjonatami, wystaw, kon-

certów. Mimo że tematyka 

nie zawsze jest łatwa i szero-

ko spopularyzowana, cieszy 

się dużym zainteresowaniem 

i znajduje swoją publiczność. 

Podobnie ze zwiedzaniem 

Pałacu Kawalera.

� Wystawiliśmy poty-

kacze w świerklanieckim 

parku, który w weekendy 

odwiedza bardzo dużo lu-

dzi. Sporą ich część udaje 

się zainteresować pałacem. 

Największe grupy liczą po 

30 osób. W niedziele mamy 

chętnych na zwiedzanie 

od południa do wieczora 

� mówi prezes Zimnoch. 

W działalność Wrazidloka 

włączyło się ostatnio dużo 

nowych osób.

� Pandemia nas nauczyła, 

że fajnie jest coś robić, fajnie 

być pomocnym � uważa Łu-

kasz Zimnoch.

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Odreagowanie po lockdownie. 
Chcemy się bawić

Dokończenie ze str. 1
Policjanci początkowo 

mieli kłopot ze znalezie-

niem kierowcy i pasażerów 

volvo. Jednak pasażerka, 

tarnogórzanka, sama zgło-

siła się na policję. Potem 

poszło już łatwo � funkcjo-

nariusze zatrzymali kolej-

nych pasażerów, dwóch 

mieszkańców Kalet.  Na 

koniec w ręce policji tra-

fił domniemany kierowca 

� Przemysław K., też z Ka-

let, który już  nieraz był 
na bakier z prawem. Miał 
postawione zarzuty m.in. 

o kradzież, uszkodzenie cia-

ła, znieważenie policjanta. 

Zresztą pasażerowie też nie 

mieli czystej kartoteki.

Jak ustaliła prokuratu-

ra, mężczyźni spotkali się 

w domu K.M. Pili alkohol. 

W pewnym momencie K.M. 

wyjechał z garażu swoim 

volvo i jak zeznał, Przemy-

sław K. siłą odebrał mu klu-

czyki. Potem wsiadł do auta, 

razem z K.M. i drugim kom-

panem, spod przedszkola za-

brali jeszcze swoją znajomą. 

Pojechali do Kuczowa, po-

tem zawrócili w stronę cen-

trum Kalet, a szaleńcza jazda 

zakończyła się tragicznie na 

skrzyżowaniu ulic Fabrycz-

nej i Lublinieckiej.

Troje pasażerów zeznało, 

że volvo prowadził Przemy-

sław K. Ten jednak zaprzecza 

i twierdzi, że za kierownicą 

siedział nie on, tylko właści-

ciel auta, K.M. Cała czwórka 

przyznała się do nieudziele-

nia pomocy oÞ erze.

Niedawno prokuratura 

oskarżyła Przemysława K. 

o umyślne naruszenie za-

sad bezpieczeństwa w ruchu 

drogowym � jechał za szybko 

i nieostrożnie. W efekcie po-

trącił pieszego, którego życie 

było zagrożone. I on, i pasaże-

rowie odpowiedzą też przed 

sądem za nieudzielenie po-

mocy oÞ erze wypadku.

AGNIESZKA RECZKIN

Omal nie zabił 25-latka. Jest akt 
oskarżenia

Gwarki lokalnie – taka będzie 
w tym roku nazwa najbar-
dziej rozpoznawalnej imprezy 
w Tarnowskich Górach. – Nie 
zależy nam na ściągnięciu 
tłumów. Chcemy podtrzymać 
tradycję – mówi Piotr Korab, 
naczelnik wydziału kultury, tu-
rystyki i promocji Urzędu Miej-
skiego w Tarnowskich Górach.

Dopinany jest program im-

prezy, ale na scenie zoba-

czymy lokalnych artystów. 

Nie będzie wielkich gwiazd. 

Przy TCK będzie piknik � Po-

staw na rodzinę� , natomiast 

na pl. Wolności jarmark rę-

kodzieła.

Nie będzie zbyt wielu sto-

isk na ul. Krakowskiej i ryn-

ku. Handlować będą mogli 

tylko ci, którzy w ubiegłych 

latach zawarli umowy i te 

dalej są ważne.

Zamiast pochodu będzie 

obchód, ograniczony do czę-

ści historycznej. W trójkącie 

rynek � pl. Wolności � TCK 

będą przechadzać się roz-

proszone grupy uczestników. 

� Do każdej będzie można 

podejść, porozmawiać, sfo-

tografować się � mówi na-

czelnik Korab.

Odbędzie się tradycyjny 

turniej brydża, wystawa fi-

latelistyczna i organizowana 

przez TCK wystawa w koście-

le ewangelickim.

Gwarki odbędą się w tym 

roku w dniach 10-12 wrze-

śnia.

(MIR)

Gwarki bez wielkich gwiazd. 
Zamiast pochodu będzie 
obchód

Zamiast pochodu będzie ob-

chód ograniczony do części hi-

storycznej. W trójkącie rynek 

� pl. Wolności � TCK będą 

przechadzać się rozproszone 

grupy uczestników. � Do 

każdej będzie można podejść, 

porozmawiać, sfotografować 

się � mówi naczelnik Korab

 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI
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SPOD PARAGRAFU

KRONIKA POLICYJNA
WPADLI PIJANI KIEROWCY

▶ Radzionków. 12.06 na ul. Męczenników Oświęcimia 
58-latek wjechał fordem w dacię lodgy i uciekł. Policjanci 
szybko ustalili, gdzie mieszka. Okazało się, że był pijany, 
wydmuchał dwa promile alkoholu.
▶ Kalety. 7.06 na ul. Żwirki i Wigury policjanci zatrzymali 
42-latka, który wsiadł za kierownicę volkswagena, mając 
w organizmie ponad 2 promile alkoholu. O pijanym kierow-
cy funkcjonariuszy powiadomił świadek.
SERIA WYPADKÓW NA DROGACH

▶ Tarnowskie Góry. 10.06 na obwodnicy 21-latka stra-
ciła panowanie nad mazdą, wjechała do rowu i uderzyła 
w drzewo. Prawdopodobnie jechała za szybko. Ranna zo-
stała 47-letnia pasażerka.
▶ Tarnowskie Góry. 9.06 na obwodnicy 45-letni tarnogó-
rzanin wjechał seatem w tył kii, którą prowadziła 55-lat-
ka. Ranna została 76-letnia pasażerka drugiego auta.
▶ Radzionków. 9.06 na ul. Sadowej 70-latka skręcała 
w lewo vw caddy i potrąciła przechodzącą przez jezdnię 
pieszą, 63-letnią mieszkankę powiatu tarnogórskiego. Ko-
bieta z obrażeniami ciała trafiła do szpitala.
▶ Radzionków. 9.06 na ul. Śródmiejskiej 28-latek jadą-
cy oplem nie udzielił pierwszeństwa i zderzył się z nis-
sanem, którym kierował 46-latek z powiatu tarnogór-
skiego. Ranny został kierowca nissana i jego 71-letni 
pasażer. 
▶ Powiat tarnogórski. 8.06 na DW 908 przy zalewie Nakło
-Chechło jadący audi 31-letni tarnogórzanin wjechał w tył 
vw polo, którym jechała 34-latka z powiatu lublinieckiego. 
W wypadku ucierpiała 6-letnia pasażerka vw.
▶ Wieszowa. 7.06 na ul. Bytomskiej 30-latek z powiatu 
tarnogórskiego jechał renault i potrącił 34-letniego ro-
werzystę.
▶ Jasiona. 7.06 na ul. Pyskowickiej 62-letni kierowca skody 
nie ustąpił pierwszeństwa fordowi. Samochody się zde-
rzyły, do szpitala trafił kierowca drugiej osobówki.
▶ Tworóg. 7.06 na DK 11 jadący ciężarowym DAF-em 
47-latek wjechał na tył innej ciężarówki. Sprawca wypad-
ku z urazem klatki piersiowej trafił do szpitala.

AGNIESZKA RECZKIN

Do zdarzenia  dosz ło 

w nocy z 3 na 4 czerw-

ca. � Ktoś się włamał 
do klubowego bu-

dynku, wycinał rurki 

miedziane, wybuchła 

butla z gazem. Strażacy 

przyjechali dopiero nad 

ranem. W środku jeszcze się 

tliło, smród był okropny. A to 

wszystko po remoncie, przed 

październikowym jubile-

uszem klubu � informował 
tuż po zdarzeniu zastępca 

prezydenta miasta Krzysztof 

Turzański. 

Od początku podejrzewa-

no, że budynek ktoś podpalił. 
Na miejscu policjanci odkryli 

liczne ślady włamania. Po kil-

ku dniach zatrzymali 26-let-

niego piekarzanina. 

� Straty oszacowano na 

ponad 400 tys. zł. Mężczyzna 

usłyszał cztery zarzuty doty-

czące kradzieży z włamaniem 

i zniszczenia mienia � infor-

muje mł. asp. Dariusz Do-

brzański z piekarskiej komen-

dy. Udało się też odzyskać 

część skradzionych rzeczy. 

9 czerwca sąd zdecydował 
o aresztowaniu piekarzanina 

na 3 miesiące, grozi mu do 10 

lat więzienia.

Na portalu pomagam.pl 

trwa zbiórka � Odbudowa klu-

bu � KS Orzeł Biały�. Cel w po-

równaniu ze stratami nie jest 

duży, to 20 tys. zł. W połowie 

ubiegłego tygodnia darczyńcy 

wpłacili już prawie 11 tys. zł. 
Pieniądze mają pójść na gene-

ralny remont siedziby klubu 

i uzupełnienie skradzionego 

sprzętu sportowego.

PONAD 400 TYS. ZŁ STRAT. ZŁAPALI 
PODPALACZA

Podpalacz jest już w areszcie
 FOT. ARCHIWUM POLICJI

Zniszczenia są duże, w sumie straty oszacowano na ponad 400 

tys. zł
 FOT. POMAGAM.PL

W Kotach ktoś postrzelił 
z wiatrówki kotkę. Zwierzę, 
mimo opieki weterynarza, 
nie przeżyło. Policja prowadzi 
w tej sprawie postępowanie. 

Do zdarzenia doszło pod ko-

niec maja. � To była nasza 

kotka domowa, którą wcze-

śniej uratowaliśmy. Lubiła 

wyjść  przed spaniem na 

spacer, ale zawsze wracała 

na noc. Tym razem, mimo 

nawoływania, nie pojawiła 

się � relacjonuje mieszka-

niec Kotów (dane do wiad. 

red.). Kotka nie pojawiła się 

także rano.

Po kilku godzinach jego 

syn znalazł kotkę leżącą pod 

płotem sąsiedniej, nieza-

mieszkałej działki. W domu 

okazało się, że jest ranna. 

Rodzina od razu pojecha-

ła z nią  do weterynarza. 

Zdjęcie rentgenowskie nie 

pozostawiło złudzeń: w oko-

licy miednicy znajdował się 

śrut. Do kota strzelano. Śrut 

był tak umiejscowiony, że 

nie można było go usunąć. 

Mimo pomocy i opieki wete-

rynarza, obrażenia okazały 

się na tyle poważne, że kotka 

nie przeżyła nocy. 

� Zawiadomiliśmy policję, 

postępowanie jest prowadzo-

ne pod kątem znęcania się 

nad zwierzętami. W piątek 

składałem zeznania � mówi 

mieszkaniec Kotów. Dodaje, 

że już w kwietniu kotka wró-

ciła ze spaceru z obrażeniami 

nosa, przestraszona. � Nasz 

poprzedni kot nie wrócił kie-

dyś do domu. Przepadł bez 

śladu, a powody mogły być 

różne. Jednak teraz nie ma 

wątpliwości, że do zwierzęcia 

strzelano. A co by było, gdyby 

śrut traÞ ł rykoszetem w czło-

wieka? � komentuje. 

Rzecznik prasowy tarno-

górskiej komendy, podko-

misarz Damian Ciecierski 

potwierdza, że policjanci 

z komisariatu w Tworogu 

przyjęli takie zgłoszenie i pro-

wadzą w tej sprawie czynno-

ści. (AJ)

Kto zastrzelił kota?

Zdjęcie nie pozostawiało wątpliwości � do kotki strzelano
 FOT. ARCHIWUM PRYWATNE 

W sumie cztery osoby zo-
stały ranne w wypadkach 
samochodowych, do których 
doszło jednego dnia w Ra-
dzionkowie i Tarnowskich 
Górach. Na drogach powiatu 
dużo było też kolizji. 

Najpoważniejszy wypadek, 

w którym było aż dwóch 

rannych,  zdarzył  s ię  9 

czerwca po godz. 18 na ul. 

Śródmiejskiej w Radzion-

kowie. 28-letni mieszka-

niec Bytomia kierujący 

oplem astrą, nie udzielił 
pierwszeństwa przejazdu 

i zderzył się z nissanem 

almerą ,  którym kiero-

wał 46-letni mieszkaniec 

powiatu tarnogórskiego. 

W wyniku zdarzenia ran-

ny został kierowca nissana 

oraz jego 71-letni pasażer. 

Mężczyźni z obrażenia-

mi ciała: złamaniem ręki 

i urazem głowy trafili do 

szpitala.

To był kolejny wypadek, 

do którego doszło tego dnia 

w Radzionkowie. Wcześniej 

70-letnia kobieta kierująca 

volkswagenem caddy potrą-

ciła prawidłowo przecho-

dzącą przez jezdnię pieszą 

� 63-letnią mieszkankę po-

wiatu tarnogórskiego. Ko-

bieta z obrażeniami ciała 

traÞ ła do szpitala.

Wcześniej tego samego 

dnia na obwodnicy Tarnow-

skich Gór 45-letni tarno-

górzanin kierujący seatem 

leonem najechał na tył po-

przedzającego samocho-

du kia rio, którym jechała 

55-latka. W wyniku zderze-

nia 76-letnia tarnogórzanka 

� pasażerka samochodu kia 

z obrażeniami ciała trafiła 

do szpitala.

(AJ)

Trzy wypadki, cztery osoby ranne

26-latek włamał się do siedziby klubu sportowego Orła Białego w Brzezinach 
Śląskich, ukradł sprzęt, a potem podpalił budynek. Trwa zrzutka na odbudowę 
budynku.
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SZKODA SŁÓW

SAMO ŻYCIE

Jak odebrać czy wyrobić pasz-
port? Na problemy skarżą się 
mieszkańcy Tarnowskich Gór, 
Piekar Śląskich i Bytomia. Do 
punktów paszportowych nie 
da się dodzwonić, a to koniecz-
ne, żeby ustalić termin wizyty 
na złożenie wniosku czy ode-
branie paszportu. Śląski Urząd 
Wojewódzki odpowiada, że 
trudności są przejściowe. 

Radna z Piekar Śląskich, Na-

talia Ciupińska-Szoska po-

dzieliła się w maju swoimi 

doświadczeniami związa-

nymi z wymianą paszportu. 

� W okolicy Piekar Śląskich 

mamy kilka punktów, gdzie 

możemy złożyć  wniosek. 

Najbliżej w Bytomiu, Tarnow-

skich Górach, Katowicach, 

Zabrzu, Gliwicach, Sosnow-

cu itd. Żeby umówić się na 

wizytę, trzeba zadzwonić po 

numerek. Próba dodzwonie-

nia się do tych punktów gra-

niczy z cudem. I nie żartuję, 

dzwoniłam kilkadziesiąt razy 

dziennie od tygodnia, o róż-

nych porach, do wszystkich 

wymienionych punktów�  � 

napisała.

Nie jest odosobniona. Z re-

dakcją skontaktowała się jakiś 

czas temu kobieta, która mia-

ła podobne doświadczenia. 

Dostała SMS z informacją, 

że do odbioru jest paszport 

dla dziecka. � Przez trzy dni 

próbowałam dodzwonić się 

do biura w Tarnowskich Gó-

rach i umówić się na termin 

odbioru. Nikt nie podnosi 

tam słuchawki, próbowałam 

o różnych porach. Podejście 

do pracy jest tam skanda-

liczne, o czym mogliśmy się 

przekonać podczas wyrabia-

nia paszportu. Dwie panie 

były co prawda bardzo miłe, 

ale w czasie naszej wizyty 

żadna nie fatygowała się do 

odebrania telefonu. Petenci 

są umawiani co 30 minut, na-

tomiast załatwienie sprawy 

trwa 10 minut. Mąż próbował 
z urzędniczkami rozmawiać 

na ten temat, ale usłyszał że 

jest pandemia i klienci powin-

ni się cieszyć, że w ogóle są 

przyjmowani � relacjonowała. 

Z kolei w mediach spo-

łecznościowych nie brakuje 

głosów, że wiele osób woli 

punkt w Tarnowskich Górach, 

niż w Bytomiu, bo tu sprawy 

związane z paszportem zała-

twia się znacznie szybciej.

Punkt paszportowy w Tar-

nowskich Górach jest pla-

cówką Śląskiego Urzędu Wo-

jewódzkiego w Katowicach, 

który poprosiliśmy o wyja-

śnienia. Z odpowiedzi Aliny 

Kucharzewskiej, rzecznik pra-

sowej, wynika, że trudności 

są przejściowe i są wynikiem 

cyklicznego, przedwakacyjne-

go wzrostu zainteresowania 

uzyskaniem paszportu. Zbiegł 
się w czasie z ograniczeniami 

pracy urzędników, będących 

efektem reżimu sanitarnego 

w czasie trzeciej fali pande-

mii.

� Jak co roku, z począt-

kiem maja, we wszystkich jed-

nostkach paszportowych daje 

się zauważyć znaczący wzrost 

zainteresowania złożeniem 

wniosku paszportowego. 

W efekcie występują trudno-

ści w dostępie do rezerwacji, 

pula udostępnionych termi-

nów wizyt w wielu jednost-

kach została wyczerpana. 

Pomimo iż przez cały okres 

pandemii można było bez 

problemu zarezerwować ter-

min, złożyć wniosek i otrzy-

mać nowy paszport, niewiele 

osób się na to zdecydowało 

i dopiero tuż przed wakacja-

mi postanowiły wyrobić do-

kument � tłumaczy.

Jak wyjaśnia, w punkcie 

w Tarnowskich Górach za-

trudnione są  dwie osoby. 

Prowadzą bieżącą obsługę 

klientów, odbierają telefony 

i wykonują inne obowiązki. 

Z uwagi na reżim sanitarny 

w budynku Starostwa Powia-

towego (ograniczenia znie-

siono dziś, 15 czerwca) muszą 

wychodzić po petenta, który 

nie może samodzielnie wejść 

do budynku. � Liczba przyj-

mowanych rezerwacji, jak 

i fakt, iż telefony są na ogół 
zajęte, świadczą o tym, że wy-

konywana jest maksymalna 

liczba rozmów telefonicznych 

z klientami. Udzielamy także 

bardzo wielu informacji po-

przez korespondencję e-ma-

ilową oraz przez elektronicz-

ny formularz � napisz do nas� , 

umożliwiający kontakt z urzę-

dem bezpośrednio z naszej 

strony internetowej � mówi 

rzeczniczka. 

Urząd wojewódzki stara się 

reagować na rosnące zapo-

trzebowanie. W Katowicach 

stopniowo zwiększana jest 

liczba stanowisk do obsługi 

klientów, są też organizowa-

ne tzw. soboty paszportowe: 

w delegaturach w Bielsku

-Białej i w Częstochowie oraz 

w katowickim biurze. Najbliż-

sza odbędzie się 19 czerwca. 

Zainteresowanie majową ak-

cją było tak duże, że bardzo 

szybko zabrakło terminów.

ALICJA JURASZ

Misja niemożliwa? Wyrobić lub 
odebrać paszport

� Przez trzy dni próbowałam 

dodzwonić się do biura w 

Tarnowskich Górach i umówić 

się na termin odbioru. Nikt 

nie podnosi tam słuchawki, 

próbowałam o różnych porach 

� relacjonuje czytelniczka 

�Gwarka�
 FOT. ARCHIWUM ŚUW W KATOWICACH 

W tym roku w Tarnowskich 
Górach powstaną dwa nowe 
place zabaw – w Strzybnicy i w 
Lasowicach. W obu dzielnicach 
to już kolejne miejsca do za-
baw. Na brak placu zabaw na-
rzekają mieszkańcy Pniowca. 
Dlaczego jeszcze nie powstał?

� K o l e j n y  p l a c  z a b a w 

w Strzybnicy?! A Pniowiec?! 

Zanim u nas powstanie, moje 

dzieci będą już dorosłe� , 

� Strzybnica będzie mieć ko-

lejny plac zabaw... Pniowiec 

nigdy się nie doczeka pu-

blicznego placu zabaw�, � Czy 

Pniowiec jest zapomnianą 

dzielnicą Tarnowskich Gór? 

Żeby tu się czegoś doczekać, 

to graniczy z cudem�  � to 

kilka z wielu komentarzy na 

naszym facebookowym pro-

filu, kiedy informowaliśmy 

o planach miasta. 

Katarzyna  Maj s terek 

z wydziału promocji Urzędu 

Miejskiego w Tarnowskich 

Górach wyjaśnia, że miasto 

nie wybudowało dotąd placu 

zabaw w Pniowcu, ponieważ 

nie ma tam żadnego miej-

skiego terenu, który spełniał-
by wymagania dla tego typu 

inwestycji. � Wspólnie z radą 

dzielnicy zrobiliśmy roze-

znanie i wybraliśmy dwie 

prywatne działki. Do ich 

właścicieli wysłaliśmy zapy-

tania ofertowe. Jedna działka 

ma dwóch właścicieli, na ra-

zie odpowiedział tylko jeden 

z nich. W przypadku drugiej 

działki odpowiedź jeszcze 

nie spłynęła. Rada dzielni-

cy prężnie działa w tym te-

macie i mamy nadzieję, że 

w tym roku uda się odkupić 

jeden z tych dwóch terenów 

� mówi. 

Jeśl i  się  uda zrealizo-

wać transakcję, plac zabaw 

w Pniowcu mógłby powstać 

w przyszłym roku. Wcześniej 

trzeba wykonać projekt. � 

W tym roku nie uwzględniali-

śmy takiego zadania w budże-

cie, ponieważ nie ma go gdzie 

wykonać � dodaje Katarzyna 

Majsterek. (AJ)

Dzieci z Pniowca są gorsze?

Mieszkańcy Pniowca narzekają, że podczas gdy w innych dziel-

nicach powstają kolejne place zabaw, w ich nie ma żadnego. 

Magistrat odpowiada, że brakuje odpowiedniej, miejskiej działki 

pod taką inwestycję
 FOT. ARCHIWUM UM W TARNOWSKICH GÓRACH 

Czy kiedyś zniknie z parkingu? – pyta Czytelniczka „Gwarka”. 

Na zdjęciu wrak przy Carrefourze w Tarnowskich Górach. Od jak 

dawna tutaj stoi, pewnie nie wie nikt. Został już okradziony z co 

cenniejszych elementów, koczowali w nim bezdomni, teraz zaczął 

funkcjonować jako kosz na śmieci. (MIR)

Władze Radzionkowa odże-
gnywały się od odstrzeliwa-
nia dzików i słowa dotrzyma-
ły. Postawiono na specjalny 
środek odstraszający dziką 
zwierzynę.

Lochę z małymi widywano 

w Rojcy, zwłaszcza między 

nasypem kolejowym a ul. 

Lotników, Lipoka i Średnią. 

Były pomysły, żeby ją zła-

pać i wywieźć, ale to drogie, 

a poza tym jest ryzyko, że 

zwierzę by wróciło. Zresztą 

nie chodzi przecież tylko o tę 

jedną rodzinę dzików. Z po-

dobnym problemem boryka 

się wiele samorządów i jak 

już pisaliśmy, jednym z roz-

wiązań jest odstrzał zwie-

rząt. Radzionków wybrał 
inną drogę. 

Środek odstraszający 

dziką zwierzynę rozprowa-

dzono w dwóch miejscach, 

w których widywano dziki. 

Jeżeli chodzi o rejon ulic 

Lipoka � Lotników � Sikor-

skiego w Rojcy urzędnicy 

nie otrzymali już żadnych 

zgłoszeń o wizytach dzików. 

� Akcja w rejonie ulic 

Księżogórskiej i Orzechow-

skiej doprowadziła do znacz-

nego zmniejszenia częstotli-

wości pojawiania się dzików, 

odnotowano jedynie dwa 

zgłoszenia. Jednak rozległy, 

zadrzewiony obszar Księ-

żej Góry oraz otaczające go 

tereny otwarte mogą być 

dla nich naturalnym sie-

dliskiem. Nie można więc 

całkowicie wykluczyć moż-

liwości spotkania się � oko 

w oko�  z dzikami w rejonie 

księżogórskiego parku � za-

uważa Jarosław Wroński, 

rzecznik radzionowskiego 

urzędu miasta.

(ESP)

Dotrzymali słowa 
i nie strzelają
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POGWARKI – RUBRYKA SATYRYCZNA

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

BIJĄC SIĘ Z MYŚLAMI

ZDANIA PODZIELONE

PRZYTYKI Z RYMAMI

Są mniej estetyczne i mniej wygodne dla 

klientów, ale za to przy ich ustawieniu nie 

trzeba użerać się z urzędnikami. Odczuwana 

przez powiatowego konserwatora zabytków 

� potrzeba wzmocnienia nadzoru prawnego�  

nad ogródkami letnimi w centrum Tarnow-

skich Gór, spowodowała, że wracamy do cza-

sów, gdy stoliki i krzesła stawiano wprost na 

chodniku czy ulicy. 

Z ogródka na podeście zrezygnowały w tym 

roku Sedlaczek i Akira Sushi, powiększyła swój 

o postawione na bruku meble cukiernia Danu-

ta. Licząc razem z pizzerią Sapori Divini, która 

jako jedyna w ubiegłym roku miała ogródek 

ustawiony wprost na jezdni, takich jest już na 

rynku tyle samo, co tych z podestami. 

Powód jest banalnie prosty: w przypadku 

ogródków na podeście trzeba przygotować 

projekt, uzyskać pozwolenia konserwatorskie 

i decyzję lokalizacyjną, zgłosić inwestycję do 

wydziału architektury Starostwa Powiatowe-

go, uzyskać decyzję na zajęcie pasa drogowego. 

Mniej kosztów i formalności jest przy wysta-

wieniu stolików i krzeseł przed restaurację czy 

kawiarnię. 

I jeszcze jedna szalenie ważna sprawa: 

ogródek może stać maksymalnie 180 dni. 

O tym przepisie przypomniała sobie w ubie-

głym roku Celina Maruńczuk, powiatowy 

konserwator zabytków. Po 8 latach musiał 
zwinąć swój ogródek Brick, potem zrobiły to 

Gryfny Kafyj i Sedlaczek. � (..) Podjęcie dzia-

łań administracyjnych było niezbędne ze 

względu na zbyt swobodny dotychczas spo-

sób zagospodarowywania rynku ogródkami 

i w związku z tym istniała potrzeba wzmoc-

nienia nadzoru prawnego w tym zakresie�  

� odpowiedziała konserwator Maryńczuk na 

pytanie � Gwarka�  dlaczego przez wiele lat 

ogródki mogły stać cały rok, a teraz restau-

ratorzy mają je demontować. Nie ma to jak 

w środku pandemii dokręcić śrubę jednej 

z najbardziej dotkniętych przez obostrzenia 

branż.

Władze miasta obniżyły o 2/3 opłatę za 

ogródki, widać, że na szczęście rynek gastro-

nomiczny się odbija, o czym świadczą ogłosze-

nia o pracę. Pracodawcy szukają pomocy ku-

chennych, barmanów, kelnerów. Powinni tam 

trochę popracować posłowie stanowiący głupie 

przepisy i niektórzy urzędnicy. Nie wiem, czy 

z garami i tacami by sobie poradzili i jaki był-
by z nich pożytek, ale mieliby szansę nauczyć 

się szacunku do przedsiębiorców i dowiedzieć 

się, że pieniądze nie biorą się z bankomatu, ale 

ktoś musi na nie ciężko zapracować.

Posłowie do garów, 
urzędnicy do tac

Świerklanieccy radni idą za 
ciosem – najpierw uchwalili, 
że jeżeli radnego nie ma na 
sesji czy komisji, to traci część 
diety. Teraz zabrali się za soł-
tysów.

Do tej pory sołtysi dostawa-

li 600 zł diety na miesiąc za 

pełnienie swoich obowiąz-

ków, jednak nie towarzy-

szyły temu żadne zasady, 

na jakich te pieniądze przy-

sługują. Było to de facto wy-

nagrodzenie. � Tymczasem 

dieta to tylko rekompensata 

poniesionych kosztów � mó-

wiła na ostatniej sesji rady 

gminy sekretarz Barbara 

Mateja.

I tak według nowych za-

sad, jeżeli sołtys nie uczestni-

czy w sesji rady gminy, straci 

10 proc. diety. Jeżeli przez mi-

nimum 2 tygodnie nie może 

pełnić swojej funkcji � 25 

proc. Jeśli ten okres przedłu-

ży się do miesiąca, to nie do-

stanie ani złotówki. Właśnie 

ta � długotrwała niemożność�  

wzbudzi ła kontrowersje. 

Tłumaczono, że chodzi na 

przykład o przebywanie na 

urlopie.

� Sołtysem jest się 24 go-

dziny na dobę, 7 dni w tygo-

dniu. Nieraz pokłóciłem się 

z żoną o to, że w czasie urlo-

pu przez kilka godzin zała-

twiałem przez telefon sprawy 

związane z sołectwem. Sołtys 

na urlopie mimo wszystko 

pracuje, nawet kiedy wyjeż-

dża z rodziną, jego telefon 

jest gorący � mówił radny 

i jednocześnie sołtys Orzecha 

Michał Nolewajka.

Jednak generalnie zgodzo-

no się, że jeżeli sołtys wyjeż-

dża na urlop, to jednak nie 

jest w stanie w 100 procen-

tach pełnić swoich funkcji 

i za ten czas dieta mu się nie 

należy. Nie ponosi też w tym 

czasie kosztów, które mia-

łyby być rekompensowane. 

Za przyjęciem nowych zasad 

cięcia diet zagłosowało 13 

radnych, przeciw był tylko 

Eugeniusz Wajs. (ESP)

Będą ciąć diety sołtysów

Za cięciami diet opowiedzieli się także radni, którzy są jednocześnie sołtysami � Michał Nolewajka 

i Mirosław Bacik
 FOT. ZRZUT EKRANU, ESESJA

Na zdjęciu Klaudiusz Kandzia, burmistrz Kalet
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

DWA „ŚNIADANIA”
Skradziono pomysł „Śniadanie...”?
Myślę, że nic się nie stanie,
Jeśli miasto przez wakacje,
Serwować będzie kolacje
Lub obiady na polanie!
LOS SZPITALA I PREZESA
Prezes szpitala nie chce działki sprzedać, 
Twierdząc, że będzie jeszcze większa bieda.
Choć prezes pójdzie, powiedzieć wypada - 
Nic się nie zmieni przy chorych układach.
POMYSŁY BUDŻETOWE
W Piekarach budżet obywatelski,
Chcą wykorzystać w pomysłach sielskich.
Tężnia solankowa i leżaki, 
Będzie tam jak w uzdrowisku jakimś!

LODY W PARKU
Kupimy lody w Chatce Baby Jagi,
Dobry to pomysł, nie zgłaszam uwagi.
Podczas spacerów świetne dla ochłody
Byle nie o smaku wilczej jagody.
NIE BYLE JAKOŚĆ
Odwaga nie byle jaka,
Zatrzymać w aucie pijaka. 
Nie byle jaka głupota,
Kończyć w pijackich kłopotach. 
JAK W KOMEDII
W Zendku przebiega remont ulicy 
Nie jak mieszkańcy chcą sobie życzyć. 
To, co wymyślał kiedyś Bareja,
Nasz powiat nie chce w ogóle zmieniać. 
JANINA KAMILEWICZ

Tyle ludzi dzisiaj w lesie, 

że ktoś musi kierować 

ruchem. 
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FAKTY I LUDZIE

To już kolejny sezon, w czasie 
którego basen w Krupskim 
Młynie będzie zamknięty. 
W obiekt trzeba będzie za-
inwestować, żeby umożliwić 
jego otwarcie w przyszłości. 

Władze gminy podjęły de-

cyzję po negatywnej reko-

mendacji  z  bytomskiego 

sanepidu. Powodem nie jest 

wyłącznie pandemia i obo-

strzenia sanitarne. Jak tłu-

maczy Barbara Wojtanowska 

z sekcji bezpieczeństwa wody 

PSSE w Bytomiu, basen nie 

ma odpowiednich urządzeń 

do uzdatniania i dezynfekcji 

wody. 

� Uniemożliwia to zapew-

nienie kontroli właściwego 

przebiegu procesu dezynfek-

cji oraz niezwłocznej korekty 

w razie jakichkolwiek niepra-

widłowości. W związku z tym, 

zwłaszcza w stanie epidemii, 

działalność tego typu obiektu 

może stanowić zagrożenie dla 

osób z niego korzystających. 

Dlatego Państwowy Powia-

towy Inspektor Sanitarny 

w Bytomiu nie wyraża zgody 

na jego otwarcie � podkreśla. 

Dodaje obrazowo, że basen 

w Krupskim Młynie można 

traktować jako wielką wan-

nę, a nie pływalnię. Przepisy 

zmieniły się kilka lat temu, 

a zarządcy basenów mieli 

czas, żeby stopniowo dosto-

sować do nich infrastruktu-

rę. � W wielu przypadkach 

z biegiem lat udało się to 

zrobić, niestety nie w Krup-

skim Młynie. Dopóki nie było 

pandemii, obiekt mógł być 

warunkowo dopuszczony do 

użytkowania, ale teraz jest to 

niemożliwe � dodaje. 

� Będziemy rozmawiać 

o zakupie odpowiednich 

urządzeń i przygotowaniu ba-

senu, tak, żeby w przyszłości 

można było z niego bezpiecz-

nie i bez przeszkód korzystać 

� mówi sekretarz gminy Da-

nuta Pries.

(AJ)

Basen w Krupskim Młynie będzie 
zamknięty

Żeby basen w Krupskim Młynie mógł działać, nieuniknione będą 

inwestycje w infrastrukturę
 FOT. ALICJA JURASZ

Wiele razy pisaliśmy o tym, 
że dzięki czujności sąsiadów 
udawało się uratować zdro-
wie i życie starszych osób. Ta 
historia ma nieco inny finał. 

W minioną środę jeden z lo-

katorów bloku w centrum 

Tarnowskich Gór zaniepo-

koił się odgłosami docho-

dzącymi z mieszkania obok. 

Od rana włączony był odku-

rzacz. Nikt nie reagował na-

tomiast na pukanie do drzwi, 

nie było też innych odgłosów 

sprzątania.

Ponieważ mieszkał tam 

70-latek, sąsiad postanowił 
zawiadomić służby. Strażacy 

w asyście policji i przy uży-

ciu drabiny weszli do miesz-

kania przez okno. Nikogo 

w nim nie było. W trakcie 

interwencji 70-latek, cały 

i zdrowy, wrócił do domu.

(AJ)

Włączony odkurzacz 
przyczyną niepokoju. 
Strażacy wchodzili przez okno

Strażacy wchodzili do mieszkania przez okno, konieczne było 

użycie drabiny
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI 

W Kaletach będzie można ki-
bicować polskiej reprezenta-
cji i oglądać mecze w strefie 
kibica. Kaletańska Strefa Ki-
bica powstała na placu targo-
wym u zbiegu ulic Gwoździa 
i 1 Maja.  

Będzie można obejrzeć tam 

wszystkie mecze wyświetla-

ne przez polską telewizję, aż 

do Þ nału mistrzostw Europy 

w piłce nożnej. Przed me-

czami polskiej reprezentacji 

mieszkańców zagrzewać bę-

dzie do kibicowania Miejska 

Orkiestra Dęta pod batutą 

Mariana Lisieckiego. Nie 

zabraknie też gastronomii, 

o co zadba restauracja Go-

ścinna. (AJ)

W Kaletach będzie działać strefa kibica

Strefa kibica w Kaletach była gotowa na mecz inaugurujący 

mistrzostwa
 FOT. ARCHIWUM UM W KALETACH 

Zastanawia mnie, jaka myśl przyświecała projektantom ła-

wek na rynku w Tarnowskich Górach, by zaraz obok umieścić 

kosze na śmieci. Na ławkach siadają często ludzie z lodami, 

jakimś napojem czy kubkiem kawy w ręku. Tymczasem z ko-

sza, zwłaszcza latem dochodzi woń fermentujących odpadów. 

W Niemczech kosze na śmieci stoją zwykle kilka metrów od 

ławek. Mam wrażenie, że ci którzy projektowali nowy wystrój 

rynku w Tarnowskich Górach nigdy nie siedzieli na ławkach 

i dlatego zupełnie nie czują tego tematu. Podobnie jest z ław-

kami i koszami na ul. Krakowskiej. Tam na dodatek do styli-

zowanych pojemników na odpady wkładane są żółte worki, 

wywijane na zewnątrz. Kosze można łatwo opróżnić, ale urok 

stylizacji pryska. Równie dobrze można było zamontować naj-

tańsze kubły. 

TARNOGÓRZANIN

Przy niektórych skrzyżowaniach trawa wyrosła na metr w górę 

i zasłania widoczność. Nie będę pisał gdzie, bo takich miejsc 

w Tarnowskich Górach jest wiele. Może by tak zarządcy dróg 

pojechali w teren i wysłali pracowników z kosami, nim dojdzie 

z powodu wybujałej trawy do jakiegoś wypadku. 

KIEROWCA

W czerwcu w gminie Krupski 
Młyn odbędzie się zbiórka 
odpadów wielkogabary-
towych, zarówno przy do-
mach jednorodzinnych, jak 
i wielorodzinnych. W środę, 
16 czerwca w samym Krup-
skim Młynie, we wtorek, 22 
czerwca – w Ziętku, w środę, 
30 czerwca – w Potępie, Ka-
nolu, Żyłce i Odmuchowie. 

Odpady należy wystawić 

przed posesje najpóźniej 

do godz. 7 rano. W ramach 

zbiórki odbierane będą 

m.in.: meble domowe, ele-

menty wyposażenia miesz-

k ań ,  m ebl e  o g ro d o we, 

rowery, sprzęt sportowy, 

wózki dziecięce, zabawki 

dużych rozmiarów, zużyty 

sprzęt elektryczny i elektro-

niczny, zużyte opony � o ile 

nie pochodzą z działalności 

gospodarczej, jak opony 

z ciągników i ciężarówek.

Nie będą odbierane od-

pady szkodliwe i niebez-

pieczne (farby, lakiery, 

kleje, oleje, smary, środki 

ochrony roślin oraz opa-

kowania po nich), odpady 

remontowe i zielone. Zgro-

madzone rzeczy zostaną 

odebrane przez pracowni-

ków ZUK Tworóg.

(AJ)

Zbiórka gabarytów w Krupie

 TELEFONY DO REDAKCJI
32-285-26-61, 32-285-27-16 

dziennikarze dyżurują od poniedziałku do piątku 
w godz. 9.00-15.00

ogłoszenie

eprasa.pl adaf083fff



15 czerwca 20218

gwarek.com.pl

reklama

FAKTY I LUDZIE

– Nie mieliśmy wcześniej 

do czynienia z taką sytuacją 

– mówi Marian Czernikarz, 

przewodniczący rady gminy 

Ożarowice. Jeden z radnych, 

Krzysztof Witkowski, prze-

prowadził się z Tąpkowic do 

Sączowa, czyli już na teren 

gminy Bobrowniki. Czy straci 

swój mandat?

Przewodniczący rady gminy 

wyjaśnia, że radny wpisał 
w oświadczeniu majątko-

wym miejsce zamieszkania 

Sączów. � Poprosiliśmy go 

więc o wyjaśnienia. Dopiero, 

kiedy je dostaniemy i radni 

się z nimi zapoznają, zdecy-

dujemy, co dalej � informuje 

nas Marian Czernikarz. 

Krzysztof Witkowski nie 

ukrywa, że faktycznie prze-

prowadził się do Sączowa, 

jednak całe jego życie, dzia-

łalność  zawodowa i spo-

łeczna wciąż związana są 

z rodzinnymi Tąpkowicami. 

Rodzina radnego zdecydo-

wała się na zmianę miejsca 

zamieszkania ze względu 

na stan zdrowia teścia. Mało 

tego, chodzi o dom tuż przy 

granicy z gminą Ożarowi-

ce, przy ul. Sienkiewicza. 

Granica jest właśnie na tej 

drodze � jeden jej odcinek 

należy do Sączowa, drugi, 

ul. Chrobrego, już do Tąp-

kowic. � Mieszkańcy, prawie 

200 osób, walczyli o przyłą-

czenie do gminy Ożarowice, 

ale bez skutku � wspomina 

Witkowski.

R a d ny  p o d k reś la ,  że 

w Tąpkowicach pracuje on 

i jego żona, tam jego dzie-

ci chodzą do przedszkola 

i szkoły. Dodaje, że spotyka 

się regularnie z tąpkowi-

czanami, zna ich problemy 

i próbuje je rozwiązać. Do 

tego, jako fotograf, m.in. na 

bieżąco dokumentuje życie 

miejscowości, robi zdjęcia 

ludzi, ale także budynków 

i ciekawych elementów ar-

chitektonicznych. Planuje 

przeprowadzić  wywiady 

z najstarszymi mieszkańca-

mi, żeby ich historii nikt nie 

zapomniał. 

�  Proszę  zapytać  300 

osób, które oddały na mnie 

głos w wyborach, czy chcą, 

żebym stracił mandat? Dla 

mnie przeprowadzka na 

pewno nie jest powodem do 

rezygnacji z bycia radnym, 

wciąż jestem mocno zwią-

zany z Tąpkowicami i chcę 

wiele jeszcze dla jej miesz-

kańców zrobić � mówi roz-

żalony.

Jego zdaniem całe zamie-

szanie to efekt tego, że jego 

działalność, pomysły nie po-

dobają się władzom gminy 

i urzędnikom. � Na przykład 

działam na rzecz utworzenia 

na rzece Brynicy w Niezda-

rze użytku ekologicznego, 

tak by chronić tamtejszą 

przyrodę. Swoje miejsca 

lęgowe ma tam ptactwo, 

znajduje się tam wapienne 

źródlisko � zwraca uwagę. 

� Ktoś chce mnie pozbawić 

możliwości pełnienia funkcji 

radnego � dodaje. 

Dyrektor  Delegatur y 

Krajowego Biura Wyborcze-

go w Katowicach Wojciech 

Litewka mówi, że zmiana 

miejsca zamieszkania nie 

oznacza z automatu wyga-

szenia mandatu radnego. 

Najpierw rada gminy powin-

na poprosić o wyjaśnienia. 

Później decyduje, czy podjąć 

uchwałę o wygaszeniu. � 

Trzeba stwierdzić, czy radny 

rzeczywiście zamieszkuje 

w innej gminie, czy tam jest 

centrum jego życia rodzin-

nego � zauważa Wojciech 

Litewka.

Druga kwestia to posia-

danie czynnego prawa wy-

borczego, które musi mieć 

radny danej gminy. Warun-

kiem jego posiadania jest 

zaś zamieszkiwanie na jej 

terenie. Dyrektor Litewka 

dodaje, że nie ma tu zna-

czenia odległość od granicy 

z gminą, w której jest się 

radnym. Podobnie jak pod 

uwagę nie bierze się miejsca 

aktywności zawodowej czy 

społecznej.

Ożarowicka rada gminy 

ma trudny orzech do zgry-

zienia. Z jednej strony wia-

domo, że radny Witkowski 

bezsprzecznie jest związany 

z Tąpkowicami, z drugiej � 

z rodziną mieszka w Sączo-

wie. � Nie mieliśmy wcześniej 

do czynienia z taką sytuacją � 

mówi przewodniczący rady 

Marian Czernikarz. Ewentu-

alną uchwałę o wygaszeniu 

mandatu radnego można za-

skarżyć do wojewody.

AGNIESZKA RECZKIN

Czy radny wkrótce straci m andat?

Radny mówi, że mieszka tuż przy granicy z Tąpkowicami, tablicę 

z nazwą miejscowości widzi z balkonu
 FOT. ARCHIWUM K. WITKOWSKIEGO

Radny Krzysztof Witkowski

Nowy most na ul. Mickie-

wicza w Zbrosławicach naj-

pierw miał być gotowy do 

końca ubiegłego roku, potem 

– do końca maja. Tymczasem 

budowa jeszcze się nie rozpo-

częła. 

Dobra wiadomość jest taka, 

że prace powinny ruszyć 

wkrótce. O ile na ostatniej 

prostej przeszkodą nie oka-

żą się kolejne formalności, 

której do tej pory skutecznie 

opóźniały inwestycję. � Je-

steśmy na etapie uzyskiwa-

nia pozwolenia na budowę. 

Kiedy dostaniemy decyzję, 

strony mają 14 dni od dorę-

czenia na ewentualne odwo-

łania. Jeśli nie będzie uwag, 

pozostanie nam powiado-

mienie inspektora nadzoru 

budowlanego o rozpoczęciu 

prac � mówi Barbara My-

land, dyrektor Zarządu Dróg 

Powiatowych w Tarnowskich 

Górach. Prawdopodobny 

termin to przełom czerwca i 

lipca. Dyrektor ZDP nie chce 

deklarować, kiedy roboty 

dobiegną końca. Prace będą 

wykonywane w korycie rze-

ki, w trudnych warunkach, 

trzeba też brać pod uwagę, 

że samo ich zakończenie nie 

jest równoznaczne z otwar-

ciem mostu. Tu też koniecz-

ne będą formalności. 
� W tym przypadku zde-

cydowaliśmy się na formułę 

zaprojektuj i buduj, która 

w okresie pandemii, kie-

dy nie wszystkie instytucje 

pracowały normalnie, moc-

no skomplikowała przebieg 

inwestycji. W przyszłości 

planujemy wykonywać pra-

ce na mostach w trybie naj-

pierw projekt, potem budo-

wa. Formalności w każdym 

z tych etapów realizowane 

są osobno, łatwiej można 

wszystko zaplanować w cza-

sie � dodaje.  

(AJ)

Wakacje z objazdam i. Most dalej n ie jest gotowy

Wiele wskazuje na to, że przez całe wakacje lub większą ich 

część kierowców dalej czekają objazdy
 FOT. ALICJA JURASZ
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ELŻBIETA KULIŃSKA

D w ugo d z i n n e  s t ra j k i 

ostrzegawcze Ogólno-

polski Związek Zawo-

dowy Pielęgniarek 

i Położnych zapowie-

dział w około 40 szpi-

talach w całej Polsce. Te 

placówki, które jak tarno-

górski szpital, nie mogły włą-

czyć się do strajku, w geście 

solidarności zorganizowały 

manifestacje przy szpitalach.

� W proteście biorą udział 
koleżanki, które mają dzisiaj 

dzień wolny, nikt nie zszedł 
z dyżuru � mówiła Anna Wa-

chowska, przewodnicząca 

OZZPiP w MOZ przy WSP. �

Walczymy o godne warunki 

płacy i pracy. W ciągu ostat-

nich miesięcy nie udało się 

niczego uzyskać. Dla nas jest 

to przykra sytuacja, że musi-

my wychodzić na ulice i po-

kazywać frustrację, ale nie 

mamy innego wyjścia.

Jak mówi, pielęgniarek jest 

coraz mniej i są coraz starsze. 

Dwa lat temu w naszym szpi-

talu było ich 250, dzisiaj tylko 

206. Te, które się zwolniły, 

znalazły lepsze miejsca pracy 

(stawki w szpitalach są zróżni-

cowane). 

� Kiedy zaczęła się pan-

demia, tarnogórzanie oka-

zali nam wiele wsparcia, co 

było wspaniałe. Gorzej ze 

wsparciem ze strony np. Na-

rodowego Funduszu Zdro-

wia � twierdzi Wachowska. 

Dodatki covidowe, chociaż 

się należały, trzeba było 

i tak wywalczyć. W tym roku 

wypłacono je tylko za okres 

od stycznia do marca. 

Jak mówi szefowa związ-

ku, praca w kombinezonie 

ochronnym to harówka. Po 

kilku godzinach ludzie są od-

wodnieni, osłabieni, mdleją, 

niektórzy wymiotują. � Prak-

tycznie każda z nas przeszła 

COVID-19. Jak tylko doszła do 

siebie, po kilkunastu dniach 

wracała na oddział � dodaje. 

Jak tłumaczą  związki, 

głównym powodem akcji 

strajkowej i protestów jest 

tzw. ustawa Niedzielskiego 

o sposobie ustalania naj-

niższego wynagrodzenia 

zasadniczego niektórych 

pracowników zatrudnionych 

w podmiotach leczniczych. 

Przepisy nie gwarantują 

stabilnych zasad wzrostu 

wynagrodzeń zasadniczych 

pielęgniarek, pielęgniarzy 

i położnych.

�W gotowości do drugiej 

fali strajków ostrzegaw-

czych jest kilkaset szpitali 

objętych zakresem działania 

OZZPiP, w których trwają 

procedury sporów zbioro-

wych. W bardzo wielu przy-

padkach mamy do czynienia 

z przedłużaniem oraz opóź-

nianiem rokowań i podpi-

sywaniem protokołów roz-

bieżności, co uniemożliwia 

przejście do etapu mediacji 

i przeprowadzenie dwugo-

dzinnego strajku ostrzegaw-

czego zgodnie z prawem�  

� poinformował kilka dni 

temu Ogólnopolski Związek 

Zawodowy Pielęgniarek i Po-

łożnych.

STRAJK PIELĘGNIAREK I POŁOŻNYCH: 
NIE CHCEMY POKAZYWAĆ NASZEJ 
FRUSTRACJI
Pielęgniarki i położne Wielospecjalistycznego Szpitala Powiatowego w Tarnowskich Górach przyłączyły się do ogólnopolskiej 
akcji protestacyjnej, która odbyła się 7 czerwca. Przez dwie godziny przed szpitalem rozdawały ulotki informacyjne.

Jak tłumaczą związki, głównym powodem akcji strajkowej i 

protestów jest tzw. ustawa Niedzielskiego
 ZDJĘCIA: ELŻBIETA KULIŃSKA

Pielęgniarki i położne przyłączyły się do ogólnopolskiej akcji 

protestacyjnej. Przez dwie godziny przed szpitalem rozdawały 

ulotki informacyjne

Kuria Diecezjalna w Gliwicach 
ogłosiła zmiany personalne 
dotyczące proboszczów i wi-
karych. Odchodzą ci, którzy od 
lat byli związani m.in. z tarno-
górskimi parafiami.

Na emeryturę przechodzą 

m.in. ks. Eugeniusz Bienek, 

proboszcz parafii MB Spra-

wiedliwości i Miłości Spo-

łecznej w Opatowicach, ks. 

Jan Frysz, proboszcz parafii 

MB Królowej Pokoju w Tar-

nowskich Górach, ks. Stefan 

Jezusek, proboszcz parafii 

św. Józefa w Krupskim Mły-

nie i ks. Piotr Puchała, pro-

boszcz paraÞ i Najświętszego 

Serca Pana Jezusa w Wojsce. 

Ks. Sławomir Madajewski 

zostaje proboszczem para-

fii w Opatowicach, a ks. To-

masz Przybyła nie będzie już 

rezydentem parafii MBKP 

w Tarnowskich Górach, tylko 

mianowano go proboszczem. 

Ks. Leszek Skorupa został od-

wołany z urzędu wikariusza 

parafii Najświętszego Serca 

Pana Jezusa w Koszęcinie, 

a mianowany proboszczem 

paraÞ i św. Józefa w Krupskim 

Młynie. Natomiast ks. Prze-

mysław Tyburski z paraÞ i św. 

Józefa w Krupskim Młynie 

zostaje proboszczem paraÞ i 

Najświętszego Serca Pana Je-

zusa w Wojsce.

W parafiach powiatu tar-

nogórskiego i lublinieckiego 

mamy też roszady wikariu-

szy. Na przykład ks. Przemy-

sław Kielich trafi do parafii 

w Bobrownikach Śląskich, ks. 

Leszek Lepiorz do konwik-

tu, ks. Paweł Macierzyński 

do parafii w Strzybnicy, ks. 

Przemysław Zając do paraÞ i 

w Lasowicach.

Natomiast z parafii w La-

sowicach odchodzi ks. Piotr 

Natkański, z parafii św. Ka-

tarzyny w Woźnikach ks. Mi-

chał Pilśniak (przechodzi do 

paraÞ i w Opatowicach), z pa-

raÞ i w Opatowicach � ks. Pa-

weł Pindral, ze strzybnickiej 

parafii � ks. Denis Rakwic, 

z paraÞ i w Bobrownikach Śl. 

� ks. Adrian Ziaja.

Ks. Zygmunt Perfecki zo-

stał odwołany z funkcji rezy-

denta przy konwikcie i będzie 

rezydentem w parafii Wnie-

bowzięcia NMP w Lubecku 

i penitencjarzem sanktu-

arium. Nowym rezydentem 

w tarnogórskiej paraÞ i zosta-

je za to ks. Krzysztof Misiuda.

W archidiecezji katowic-

kiej na emeryturę przeszedł 
ks. Eugeniusz Witak, pro-

boszcz parafii Trójcy Prze-

najświętszej  w Szarleju. 

Otrzymał dekret zwalniający 

z funkcji proboszcza z dniem 

31 lipca. (ESP)

Duże zmiany w naszych paraÞ ach
– Od 1 lipca mają wejść w ży-
cie nowe przepisy dotyczące 
pensji pielęgniarek i położ-
nych. Uważam, że są krzyw-
dzące dla osób z 20-30-let-
nim stażem pracy – skarży się 
jedna z położnych z naszego 
terenu.

Chodzi o to, że minimalne 

wynagrodzenie zasadnicze 

ma się różnić w zależności 

od wykształcenia. I to spo-

ro. Pielęgniarki i położne 

z tytułem magistra mają 

zarabiać minimum 5 478 

zł  brutto, z licencjatem 

� 4 186 zł, a pozostałe � 

3 772 zł.
C z y t el n i c z k a  n i e  m a 

wątpliwości, że osoby po 

studiach magisterskich po-

winny mieć wyższe pensje. 

Sprzeciw budzi jednak po-

dział na personel z licencja-

tem i pozostały.

� 25-30 lat temu nie było 

s t ud i ó w  l i c e n c j a ck i ch , 

ich odpowiednikiem było 

2,5-letnie studium medycz-

ne, które dawało uprawnie-

nia do wykonywania zawo-

du pielęgniarki i położnej. 

Teraz okazuje się, że osoby 

po studium medycznym 

będą zarabiać mniej niż te 

z licencjatem. Mimo że mają 

dokładnie takie same upraw-

nienia, obowiązki i zakres 

pracy, takie same prawa do 

wykonywania zawodu. To 

niesprawiedliwe i krzywdzą-

ce. Kiedyś były inne zasady 

kształcenia i nie można za 

to finansowo karać części 

pielęgniarek i położnych � 

zwraca uwagę jedna z położ-

nych. 

W Ministerstwie Zdro-

wia poinformowano nas, 

że w projekcie ustawy jest 

mowa tylko o minimalnych, 

gwarantowanych prawem, 

poziomach wynagrodzeń 

zasadniczych. � W żadnym 

w ypadku nie  mogą  być 

utożsamiane z siatką płac. 

Zgodnie z Kodeksem pracy, 

pracownicy mają prawo do 

jednakowego wynagrodzenia 

za jednakową pracę, która 

m.in. wymaga porównywal-

nych kwalifikacji potwier-

dzonych dokumentami lub 

praktyką i doświadczeniem 

zawodowym, a także porów-

nywalnej odpowiedzialności 

i wysiłku � wyjaśnia Jarosław 

Rybarczyk z biura komuni-

kacji ministerstwa.

Jeżeli więc pielęgniarki 

i położne wykonują tę samą 

pracę, ich zarobki powinny 

być porównywalne, niezależ-

nie od tego czy kończyły stu-

dium medyczne, czy zdobyły 

wyższe wykształcenie.

AGNIESZKA RECZKIN

Ta sama praca, inna płaca

Spora część pacjentów 
popiera akcję prote-
stacyjną pielęgniarek i 
położnych. – Spotykamy 
się ze wsparciem, ale też 
z hejtem – przyznają. 
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JAROSŁAW MYŚLIWSKI

W niedzielę przy każdej 

z trzech kaletańskich 

stanic rowerowych 

zorganizowano róż-

ne atrakcje. Przy Sta-

nicy Donnersmarcka 

był m.in. energorower 

napędzający tor wyści-

gowy z samochodzikami, 

symulator jazdy na rowerze, 

a także refleksomierz i pre-

cyzjometr. W Stanicy My-

śliwskiej można było spró-

bować potraw z dziczyzny 

przygotowanych przez Koło 

Łowieckie Kania. Rowerzyści 

otrzymywali karty, podbijane 

pamiątkowymi pieczątkami 

przy stanicach. Kto zebrał 
komplet, był nagradzany ga-

dżetami rowerowymi. Kart 

wydano 500 i stąd wiadomo, 

że w imprezie wzięło udział 
co najmniej tylu uczestników. 

Najwięcej było rowerzy-

stów z Kalet, ale także bar-

dzo dużo z Tarnowskich Gór. 

Przyjechali uczestnicy m.in. 

z Woźnik, Koszęcina, czy na-

wet z Katowic. 

� W każdą sobotę razem 

z żoną jeździmy na rowerach 

z Tarnowskich Gór do Jędry-

ska. Przejeżdżamy koło cisu 

Donnersmarcka i bardzo 

fajnie, że wybudowano sta-

nicę przy tej trasie � uważa 

Michał Kos. 

� Jeżdżę często po ka-

letańskich lasach, są tutaj 

bardzo fajne trasy rowero-

we, różnorodne, łatwiejsze 

czy trudniejsze, ale można 

i zmęczyć się, i dobrze odpo-

cząć. Bardzo fajnie, że orga-

nizuje się tu tego typu even-

ty � mówi Grażyna Kowalska 

z Tarnowskich Gór. 

Marcina Watała przyje-

chał razem z córkami: Kami-

lą i Mileną. � Z żoną, która 

akurat dzisiaj musiała być 

w pracy, i z dziećmi bardzo 

dużo jeździmy na rowerach. 

Trasy są tu długie i jest dużo 

miejsc wartych zwiedzenia � 

opowiada mieszkaniec Kalet. 

� Moja żona pochodzi z Ka-

let, natomiast od lat miesz-

kamy w Tarnowskich Górach 

i często tymi lasami przyjeż-

dżamy do teściów. Widzimy, 

jak się zmienia okolica, od 

kiedy powstały stanice, jest 

gdzie się zatrzymać, odpo-

cząć z dziećmi i coś zjeść 

� mówi Adrian Kupka. �Ta-

kie imprezy to bardzo faj-

na inicjatywa z atrakcjami 

dla całych rodzin. W ten 

sposób dzieci są pozytyw-

nie zarażane uprawianiem 

sportu i aktywną rekreacją. 

Organizatorów mile zasko-

czyła frekwencja. Turystów 

nie zniechęciła niepewna 

pogoda, która ostatecznie 

nie pokrzyżowała planów. 

Największym wyzwaniem 

była logistyka, dwie stanice 

znajdują się w środku lasu 

i niełatwo do nich dotrzeć 

leśnymi duktami, a na miej-

sce trzeba było zwieźć auta-

mi potrzebne wyposażenie. 

Ponieważ uczestnicy doce-

nili imprezę, w planach jest 

druga edycja. � Następne 

Rajzowanie po kalyckich sta-

nicach odbędzie się jesienią 

� mówi burmistrz Klaudiusz 

Kandzia.

LEŚNA RAJZA PO KALYCKICH STANICACH
Ponad 500 rowerzystów wzięło udział w Rajzowaniu po kalyckich stanicach. Frekwencja zaskoczyła organizatorów. Wiadomo 
już, że będzie kolejna edycja imprezy i nie trzeba będzie na nią czekać cały rok.

Przy Stanicy Donnersmarcka był m.in. energorower napędzający 

tor wyścigowy z samochodzikami
 ZDJĘCIA: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Na rajzowanie wybrał się Marcin Watała z córkami: Kamilą i 

Mileną. � Żona akurat dzisiaj musiała być w pracy, ale dołączy do 

nas po godz. 15 � mówił pan Marcin

Rowerzyści otrzymywali karty, 

podbijane pamiątkowymi pie-

czątkami przy stanicach. Kto 

zebrał komplet, był nagradza-

ny gadżetami rowerowymi. Na 

zdjęciu Michał Kos z Tarnow-

skich Gór

Na pl. Synagogi w Tarnowskich 
Górach wstrzymano roboty 
remontowe. Taki nakaz wydał 
śląski wojewódzki konserwa-
tor zabytków. Teren po dawnej 
synagodze mają zbadać arche-
olodzy. 

Jak informowaliśmy pod ko-

niec maja, podczas remontu 

pl. Synagogi i przyległych ulic 

T. Królika oraz Szymały w Tar-

nowskich Górach natraÞ ono 

na fundamenty budynku. 

W tym miejscu stała spalona 

na początku wojny synagoga. 

W ubiegłym tygodniu od-

były się oględziny i spotka-

nie służb konserwatorskich, 

przedstawicieli władz miasta 

i stowarzyszenia Gliwicka 

66. W efekcie wojewódzki 

konserwator zabytków wydał 

decyzję wstrzymującą roboty 

budowlane na placu. Miejsce 

zostanie objęte badaniami 

archeologicznymi, których 

koszt ma ponieść Miejski Za-

rząd Ulic i Mostów w Tarnow-

skich Górach. 

Przeprowadzenie badań 

� przyczyni się nie tylko do 

rozpoznania możliwych jesz-

cze śladów po synagodze ale 

również do spopularyzowania 

wiedzy o tym miejscu, nazna-

czonym tragicznymi wyda-

rzeniami drugiej wojny świa-

towej. Wskazuje na to również 

ogromne zainteresowanie ze 

strony stowarzyszeń, miej-

scowych miłośników histo-

rii i mieszkańców�  � napisał 
w uzasadnieniu decyzji śląski 

konserwator.

(MIR)

Roboty wstrzymane

Odkryte fundamenty synagogi
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

13 czerwca w Nakle Śląskim 
odbyły się wybory uzupełnia-
jące do świerklanieckiej rady 
gminy. Zwolnił się mandat po 
Łukaszu Wylężku, który zre-
zygnował ze względów oso-
bistych.

W wyborach wystartowali 

38-letni Łukasz Janas zgło-

szony przez KWW Łukasz 

Janas i 60-letni Jacek Gerlich 

wystawiony przez KW Nasz 

Samorząd. Obaj są miesz-

kańcami Nakła Śląskiego.

Wybory wygrał Łukasz 

Janas � zdobył 77 głosów, 

a jego rywal � 24. Nowy 

radny pracuje jako nauczy-

ciel wychowania Þ zycznego 

w Szkole Podstawowej w Na-

kle Śląskim, jest też opieku-

nem w nakielskiej bursie.

Łukasza Janasa w wybo-

rach popierali jego poprzed-

nik Łukasz Wylężek oraz 

wójt Marek Cyl i przewodni-

czący rady gminy Jarosław 

Wasążnik.

(ESP)

Janas wygrał 
wybory

▶ Kalety zostały nagrodzone przez Międzynarodowy 
Komitet Cittaslow za projekt „Gmina Przyjazna Rowerzy-
stom”. Nagrody wręczono w sobotę podczas zgromadze-
nia ogólnego Cittaslow we włoskim Orvieto.

▶ Międzynarodowe Stowarzyszenie Miast Dobrego Życia 
„Cittaslow”, do którego Kalety wstąpiły w 2014 roku, od 
kilku lat organizuje konkurs „Dobre praktyki Cittaslow”. 
Kalety pochwaliły się inicjatywami związanymi z pro-
mowaniem turystyki rowerowej, co wielokrotnie było 
doceniane przez kapitułę konkursu „Gmina przyjazna 
rowerzystom”.

▶ Docenili to także jurorzy z Cittaslow i przyznali polskie-
mu miastu drugie miejsce w kategorii „Polityka środowi-
skowa i energetyczna”. Na maksymalną liczbę 5 punktów 
Kalety  otrzymały 4. 

▶ Tegoroczny konkurs wygrało walijskie miasto Mold, 
które zgarnęło główną nagrodę Chioccila orange 2021 
(Pomarańczowego Ślimaka 2021). Ex aequo z Kaletami, 
ale w innych kategoriach („Zasady dotyczące gościn-
ności, świadomości i szkoleń”, „Polityka jakości życia w 
miastach”, „Spójność społeczna”), na drugim miejscu po-
dium, z oceną 4 punktów znalazły się: Midden Delfland 
(Holandia), Cheongsong (Korea) oraz Turbigo (Włochy).
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ELŻBIETA KULIŃSKA

Arkadiusz Kuzio-Podruc-

ki, historyk, znawca 

dziejów śląskiej ary-

stokracji, wielokrot-

nie mówił o zabytku 

w Nakle Śląskim, że 

jest to najbardziej baj-

kowy pałac wybudowany 

przez rodzinę Donnersmarc-

ków. To skojarzenie z pewno-

ścią bierze się między innymi 

z charakterystycznego wyglą-

du wieży. Teraz, po remoncie, 

łatwiej ją dostrzec, bo odcina 

się kolorem od reszty budow-

li. � Gdy przystępowano do 

prac remontowych, pojawiło 

się pytanie, na jaki kolor ją 

pomalować. Ustalono z kon-

serwatorem zabytków, że ko-

lor będzie taki, jaką ma naj-

starsza warstwa farby � mówi 

dr Kuzio-Podrucki. 

Wieżą zachwycają się in-

ternauci: 

� Wieża piękna, ale resz-

ta elewacji jest w kiepskim 

stanie, wymaga takiej samej 

renowacji i na tym samym 

poziomie!�

� Rzeczywiście piękna. Nie-

samowicie prezentuje się od 

strony Świerklańca� . 

�Wieża jak z bajek!�

Początkowo nakielski pa-

łac miał być domem na wsi, 

jednak stał się główną siedzi-

bą jednej z linii rodu. � Rodzi-

na uciekła do Nakła Śląskiego 

z uprzemysłowionych i zanie-

czyszczonych Siemianowic 

� opowiada dr Kuzio-Podruc-

ki. � Pałac był przebudowy-

wany. Pod koniec XIX wieku 

na pewno podwyższona zo-

stała wieża. Są dwie wersje 

mówiące o tym, dlaczego to 

zrobiono. Wg pierwszej, którą 

opowiadał mi książę Guido-

tto, hrabia chciał widzieć, 

czy nie jedzie do niego ksią-

żę ze Świerklańca. Z kolei wg 

drugiej wersji, kiedy hrabia 

wybudował kościół, okazało 

się, że proboszcz ma wyższą 

wieżę od niego. Tak być nie 

mogło. 

Wygląd nakielskiego pała-

cu jest odpowiedzią na panu-

jącą wówczas modę. � W 2. po-

łowie XIX wieku arystokraci 

byli zapatrzeni w przeszłość, 

stąd takie style jak: neoro-

mański, neogotyk, neorene-

sans... W Nakle doskonale to 

widać, podobnie wygląda np. 

pałac w Kopicach � dodaje Ku-

zio-Podrucki. 

Po wojnie pałac stał się 

siedzibą szkoły rolniczej. Za-

nim przejął go powiat były 

pomysły sprzedania podupa-

dającego zabytku. Próbowa-

no zainteresować nim jeden 

z banków, pojawiła się też in-

formacja, że kupno rozważa 

król popu Michael Jackson. 

� Zamki i pałace stały się 

ostatnio w naszym kraju 

atrakcyjnym towarem. Już 

w 1997 r. Michael Jackson 

przysyłał  do Polski swego 

prawnika na takie zakupy �

pisała w 2010 roku w tygodni-

ku Gość Niedzielny Barbara 

Gruszka-Zych. I dalej czytamy: 

� Konserwatorzy zabytków za-

chęcali go do kupna pałacu 

w Lubiążu, ja pokazałem mu 

pałace w Brynku, Ornontowi-

cach i Nakle�  � opowiadał wte-

dy dziennikarce Adam Urbuś, 
szef Agencji Nieruchomości 

Historycznych � Be Happy� . 

Jak wiadomo, nic z tego 

nie wyszło. Wnętrza zabyt-

kowego obiektu wyremon-

towano kilka lat temu. Plany 

były i są daleko bardziej am-

bitne � dawny blask ma od-

zyskać przypałacowy park, 

na remont czekają piwnice, 

strych i elewacja. Od lat nie 

ma na to wszystko pienię-

dzy. Wieża, z której odpada-

ły fragmenty tynku i cegły, 

została wyremontowana 

z budżetu powiatu, bo próby 

zdobycia pieniędzy ze źródeł 
zewnętrznych, nic nie dały. 

I chociaż radni powiatowi 

zgodzili się ratować wieżę (i 

przechodniów), zanim o tym 

zdecydowali, jeszcze zdążyli 

się pokłócić. Poszło o to, że 

w remont wpakowano pie-

niądze, które miały być prze-

znaczone na dziurawe drogi. 

Czy jest więc szansa na 

to, by w końcu dokończyć 

remont � bajkowego�  pała-

cu? � Mam taką nadzieję. Są 

nowe fundusze unijne, liczę, 

że jest szansa na zdobycie 

pieniędzy � mówi Stanisław 

Torbus, członek Zarządu Po-

wiatu Tarnogórskiego. 

W 2019 roku szacowano, 

że na dokończenie prac po-

trzeba ponad 10 mln złotych. 

Najwięcej kosztowałaby ele-

wacja wraz z instalacją od-

gromową � blisko 3 mln 200 

tys. zł. Przebudowa pałacu 

(chodzi o adaptacje strychu 

i o piwnice) � prawie 2 mln 

800 tys. zł. Pozostałe wydatki 

dotyczą rewitalizacji parku, 

odnowienia bramy, alejek, 

ogrodzenia.

BAJKOWA WIEŻA NABRAŁA BLASKU. 
CO Z REMONTEM RESZTY PAŁACU?
Pałacowa wieża w Nakle Śląskim wygląda jak nowa. Kiedy na nią dzisiaj patrzymy, łatwiej nam sobie wyobrazić, jak pałac 
mógłby wyglądać, gdyby dokończono remont elewacji.

Remont wieży pochłonął 1,5 mln zł. Prace w całości sÞ nansował 
powiat
 ZDJĘCIA: ELŻBIETA KULIŃSKA Zamontowano już nowe zegary

Wiadomo, że gdy go wybu-
dowano, wyglądał inaczej 
niż obecnie. Nie minęło pół 
wieku i pałac Donnersmarc-
ków w Nakle Śląskim został 
gruntownie przebudowany. 
Andrzej Reimer jest autorem 
hipotezy dotyczącej pierwot-
nego wyglądu rezydencji. 

Swoją koncepcję oparł na 

trzech przesłankach. � W la-

tach 90. XX wieku dr Marek 

Wroński dotarł i wydał pape-

terię, gdzie m.in. przedsta-

wiono Schloss Naklo. Wyko-

naną w latach 80. XIX wieku 

pracę nieznanego rysownika 

wydała Charlotte Reimann 

i jest to jedyny zachowany 

wizerunek pałacu z tamtych 

lat � mówi Andrzej Reimer. 

Na rysunku widoczny jest 

z lewej strony pałacu inny 

budynek. Ten w najpraw-

dopodobniej niezmienionej 

formie zachował się do dzi-

siaj i na nim Andrzej Reimer 

oparł się, zakładając, jak 

przed przebudową mogły 

wyglądać elementy architek-

toniczne zdobiące elewację 

rezydencji. 

Kolejny trop to pomiary 

budynku. � Oglądając wnikli-

wie wnętrze pałacu, można 

zauważyć, gdzie pierwotnie 

znajdowały się schody czy 

drzwi wejściowe, a które 

części dobudowano � mówi 

Andrzej Reimer, który spo-

rządził szkic, a na jego pod-

stawie Adam Synowiec na-

malował obraz. (MIR)

Jak wcześniej wyglądał 
pałac w Nakle?

Andrzej Reimer uważa, że tak wyglądał przed przebudową nakielski pałac
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

� Wykonaną w latach 80. 

XIX wieku pracę nieznanego 

rysownika wydała Charlot-

te Reimann i jest to jedyny 

zachowany wizerunek pałacu 

z tamtych lat � mówi Andrzej 

Reimer
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Piękna i chimeryczna. W ubie-

głym roku wydawało się, że 

już w ogóle nie zakwitnie, bo 

było za sucho. W tym kosaćce 

długo kazały na siebie czekać 

ze względu na chłód. Osta-

tecznie jednak zakwitły i łąkę 

trzęślicową w Kaletach można 

podziwiać w pełnej krasie. 

Łąka trzęślicowa, na której 

rosną chronione i rzadkie 

rośliny, potrzebuje zmienne-

go poziomu wód gruntowych 

� wiosną wysokiego, a latem 

niskiego, oraz ręki człowie-

ka. Nienawożona i niepodsie-

wana, musi być koszona raz 

w roku, zwykle późnym latem.  

Nazwa pochodzi od gatun-

ku trawy − trzęślicy modrej, 

której towarzyszy m.in.: kosa-

ciec syberyjski, goryczka wą-

skolistna, mieczyk dachówko-

waty, kukułka szerokolistna 

i inne rzadkie gatunki roślin. 

Populacja kosaćca sybe-

ryjskiego w Kaletach jest jed-

ną z najliczniejszych w wo-

jewództwie śląskim. Łąki 

trzęślicowe w Polsce, a także 

w innych europejskich kra-

jach uznaje się za ginące. Ma 

to związek z osuszaniem tere-

nów podmokłych i zmianami 

w rolnictwie. 

Użytek ekologiczny � Łąka 

trzęślicowa w Kaletach�  jest 

jednym z nielicznych dostęp-

nych miejsc w województwie 

śląskim, gdzie można podzi-

wiać to rzadkie i niezwykle 

malownicze, w czasie kwit-

nienia zbiorowisko roślin.

� Na miejscu jest wiata 

spoczynkowa. Na łąkę moż-

na wejść, podziwiać kwiaty, 

ale tak, by ich nie niszczyć. 

Zresztą jeszcze nigdy nie zda-

rzyło się, by ktoś zadeptał czy 

zaśmiecił to miejsce � mówi 

burmistrz Klaudiusz Kandzia.

Łąka znajduje się w lesie 

pomiędzy Kuczowiem a Ka-

letami. Żeby ją znaleźć trze-

ba, jadąc w kierunku Kalet, 

skręcić mniej więcej po poło-

wie odcinka w prawo. Dalej, 

po około 5 minutach marszu 

leśną drogą dochodzimy do 

tablicy informacyjnej.

(MIR)

Zakwitła łąka trzęślicowa

Kosaćce potraÞ ą rosnąć w dużych grupach i wtedy patrząc z 

boku można odnieść wrażenie, że nad łąką unosi się Þ oletowa 

mgiełka

Wiosną jest podmokła, a latem wysycha. Łąka trzęślicowa, na 

której rosną chronione i rzadkie rośliny, potrzebuje zmiennego 

poziomu wód gruntowych
 ZDJĘCIA:  JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Piękny i delikatny kwiat kosaćca, nazywanego także irysem

W strażackich meldunkach za-

czynają się pojawiać wezwania 

do usunięcia gniazd os i szer-

szeni. Zdarzają się też ucieczki 

z uli.

� Na razie mamy pojedyncze 

interwencje związane z owa-

dami i dotyczą przede wszyst-

kim starych gniazd � mówi 

rzecznik tarnogórskiej ko-

mendy PSP mł. kpt. Wojciech 

Poloczek.

Przypomnijmy, że jeżeli 

osy czy szerszenie zadomo-

wią się na naszym podwórku, 

to najlepiej wezwać specjali-

styczną Þ rmę. Strażacy mogą 

usuwać  gniazda owadów 

tylko w sytuacji, kiedy jest 

zagrożenie zdrowia i życia 

ludzi, zwłaszcza dzieci, se-

niorów, niepełnosprawnych, 

osób uczulonych. Albo kie-

dy owady zagnieździły się 

w miejscu trudno dostępnym.

Nieco inaczej wygląda 

sprawa z rojem pożytecz-

nych pszczół. Zdarza się, że 

królowa � ucieka�  ze swojego 

macierzystego ula i szuka no-

wego domu. Tak zdarzyło się 

ostatnio na jednej z posesji 

przy ul. Piernikarczyka w Tar-

nowskich Górach. Rój upa-

trzył sobie niewielką wierzbę.

Właściciele skontaktowa-

li się z pszczelarzem, który 

przyjechał, zebrał rój z drze-

wa i zabrał do swojego ula. 

Pszczoły znalazły bezpieczne 

schronienie. Mł. kpt. Woj-

ciech Poloczek mówi, że w ta-

kiej sytuacji to najlepsze roz-

wiązanie. Jeżeli ktoś nie zna 

żadnego pszczelarza, może 

skontaktować  się  właśnie 

ze strażą pożarną. Tam uzy-

ska informację, do którego 

z pszczelarzy może dzwonić 

po pomoc.

(ESP)

Wizyta pszczelego roju

Rój wybrał niewielką wierzbę, ale raczej na przystanek przed 

dalszą podróżą niż na nowe lokum
 ZDJĘCIA: RAFAŁ RECZKIN Pszczelarz sprawnie zebrał rój z drzewa i zabrał do ula

Stowarzyszenie Miłośników 

Ziemi Tarnogórskiej urucho-

miło dla turystów wyciecz-

ki meleksem do ścisłego 

centrum Tarnowskich Gór. 

Wciąż w ofercie będą wyjaz-

dy na hałdę popłuczkową, ale 

wprowadzono pewne zmiany. 

Bilet będzie tańszy. 

Wycieczka do miasta będzie 

trwała ok. 90 minut. Koszt 

to 35 zł od osoby, dzieci do 

2 lat mogą jechać za darmo. 

Meleks spod Zabytkowej 

Kopalni Srebra pojedzie do 

centrum Tarnowskich Gór, 

na ul. Jana Nowaka. Turyści 

w towarzystwie przewodnika 

obejrzą i poznają historię ko-

ścioła św. ap. Piotra i Pawła, 

dzwonnicy Gwarków, pod-

cieni oraz Rynku z ratuszem 

i kościołem ewangelickim. 

Będzie też czas na kawę, 

a potem powrót do kopal-

ni. Czas przejazdu w jedną 

stronę około 10 minut, czas 

oprowadzania 30 minut, 

przerwa na kawę 30 minut.

Wycieczki meleksem na 

hałdę popłuczkową nadal 

będą  kontynuowane, ale 

program zostanie skróco-

ny do jednej godziny. Nowa 

cena to 25 zł od osoby. Bilety 

są dostępne na stronie inter-

netowej www.bilety.kopal-

niasrebra.pl.

(AJ)

Meleksem do centrum, 

na hałdę taniej

Meleksem będzie można dojechać na hałdę i do centrum miasta
 FOT. ARCHIWUM SMZT
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ogłoszenie

Ile by zresztą nie trwała, 

po takiej posusze znajdą się 

chętni na dobrą zabawę.

W sobotę,  19 czerwca 

Ośrodek Brzeźnica w Brynka 

zaprasza na koncert Skytech 

oraz C-Bool, a zakończeniem 

imprezy pokaz sztucznych 

ogni. Początek o godz. 20. Bi-

lety � 35 zł. 

Natomiast w niedzielę 

20 czerwca, w ramach nocy 

świętojańskiej w Brzeźnicy 

odbędą się Dni Tworoga. 

Rozpoczną się o godz. 13 

występem Miva Cover Band, 

o 15 będzie Kwaśnica Bawa-

rian Show Live, o 17.30 wy-

stąpi Kapela Ogórki. Gwiaz-

da wieczoru Universe Live 

zagra o godz. 21. Imprezę 

zakończy o godz. 22.45 po-

kaz sztucznych ogni. 

Imprezy towarzyszące to 

m.in. warsztaty tworzenia 

wianków z kwiatów i pusz-

czanie ich na wodę, anima-

cje dla dzieci, zajęcia z tańca 

intuicyjnego.  

(MIR)

Ta noc świętojańska będzie trwała dwa dni

W poniedziałek, 21 czerwca na 

placu Wolności w Tarnowskich 

Górach stanie konstytucyjny 

bus w ramach ogólnopolskiej 

akcji Tour de Konstytucja PL. 

Ma ona na celu przybliżenie 

Konstytucji zwykłym ludziom 

i popularyzowanie jej zapisów. 

Wydarzenie objął patronatem 

Rzecznik Praw Obywatelskich 

Adam Bodnar.

Specjalnie oznakowany bus 

odwiedzi prawie 90 miast, bę-

dzie przewoził zwój Konstytu-

cji, materiały informacyjne 

i gadżety oraz pełnił funkcję 

mobilnego studia sprawoz-

dawczego. Podczas wydarzeń 

lokalnych będą działać � nie-

zależne stoliki obywatelskie� , 

przy których będzie można 

porozmawiać z prawnikami. 

Będzie można też napisać 

i symbolicznie wysłać � List 

do Polski�  i � List do Europy�  

� dzięki temu zostaną zebra-

ne opinie, uwagi, propozycje 

złożone przez obywatelki 

i obywateli.

W Tarnowskich Górach 

wydarzenie rozpocznie się 

o godz. 15, potrwa około go-

dziny i będzie kontynuowane 

w Galerii Sztuki Inny Śląsk.

(AJ)

Tour de Konstytucja na placu 

Wolności

W najbliższą niedzielę, 20 

czerwca w Miejskiej Biblio-

teki Publicznej w Tarnow-

skich Górach będzie można 

zobaczyć spektakle dla dzieci 

w wykonaniu teatru Duet.

Pierwszy to � Sówka mą-

dra główka� , rozpocznie się 

o godz. 10 w ogrodzie głównej 

siedziby MBP, wejście od ul. 

Nowaka. Zapisy tel. 32-285-

41-60, w. 11. Drugi zostanie 

wystawiony w Þ lii MBP na os. 

Przyjaźń. Będą to � Przygody 

małpki Miki Fiki� . Zapisy � 

32-384-75-51. Wydarzenie od-

bywa się w ramach projektu 

� Postaw na rodzinę� . (ESP)

Biblioteka zaprasza na spektakle

W ramach Międzynarodo-

wego Dnia Jogi w niedzielę, 

20 czerwca w Tarnowskich 

Górach odbędą się zajęcia 

jogi w plenerze. 

Po raz kolejny organizuje 

je tarnogórzanka i nauczyciel-

ka jogi Katarzyna Baron. Za-

jęcia rozpoczną się o godz. 18 

na trawniku przed Pałacem 

w Rybnej i potrwają godzinę. 

Trzeba zabrać ze sobą matę. 

Joga na świeżym powietrzu-

odbędzie się, jeśli dopisze 

pogoda.

(AJ)

Joga 

na świeżym 

powietrzu

eprasa.pl adaf083fff
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Miasteczkowski samorząd 
chce wykorzystać do promocji 
wykopaliska w Żyglinku i hut-
nicze tradycje miasta.

O tym, żeby wykopaliska 

archeologiczne w Żyglin-

ku wykorzystać nie tylko do 

celów naukowych, ale i tu-

rystycznych mówiło się już 

w poprzedniej kadencji sa-

morządu. W żyglińskiej zie-

mi odkryto m.in. podziemny 

piec hutniczy do termicznego 

przetwarzania rud ołowiu � 

jamę wygrzewczą, mającą 

ok. 1000 lat. Są też inne zna-

leziska świadczące o tym, że 

w tym rejonie od wieków pa-

rano się hutnictwem.

Burmistrz  Miasteczka 

Śląskiego wspominał kiedyś 

o skansenie archeologicz-

nym, Grzegorz Rudnicki ze 

Stowarzyszenia Miłośników 

Ziemi Tarnogórskiej o pla-

cówce muzealno-edukacyj-

nej, w której studenci mo-

gliby prowadzić  badania, 

a uczniowie i turyści pozna-

waliby historię przemysłu.

Ostatnio burmistrz Skrzy-

dło spotkał się prof. dr hab. 

inż. arch. Magdaleną Żmu-

dzińską-Nowak z wydziału 

architektury Politechniki 

Śląskiej, prezesem SMZT Zbi-

gniewem Pawlakiem i preze-

sem Huty Cynku Miasteczko 

Śląskie Mirosławem Indyką. 

Rozmawiano o zagospodaro-

waniu wykopalisk archeolo-

gicznych w Żyglinku.

Była też mowa o planach 

stworzenia piroseum na tere-

nie huty. Jak wyjaśnia Michał 
Skrzydło chodzi o multime-

dialne muzeum hutnictwa. 

Wstępnie mówi się, iż miało-

by być urządzone w jednym 

ze starych budynków, powsta-

łych na początku działalności 

HCM. Przed nim wyekspo-

nowano by stary piec i inne 

urządzenia związane z hut-

nictwem sprzed lat.

Kolejnym krokiem ma być 

podpisanie umowy o pracach 

naukowo-badawczych pomię-

dzy Politechniką Śląską i mia-

stem oraz Politechniką Ślą-

ską i HCM, tak by konkretne 

działania pod kierownictwem 

prof. Żmudzińskiej-Nowak 

mogły ruszyć w październiku.

AGNIESZKA RECZKIN

Wykopaliska i muzeum w hucie

O pomysłach na wykopaliska rozmawiali m.in. prof. Magdalena 

Żmudzińska-Nowak z wydziału architektury Politechniki Śląskiej, 

prezes HCM Mirosław Indyka i prezes SMZT Zbigniew Pawlak

 FOT. ARCHIWUM SAMORZĄDU W MIASTECZKU ŚLĄSKIM

Tarnogórskie Stowarzysze-
nie Obywatelskie zaprasza na 
wspólny spacer jedną z tras 
umieszczonych w przewodniku 
„Srebrne miasto i jego miesz-
kańcy” Wioletty Wojciechow-
skiej. Na uczestników wyda-
rzenia czeka 80 darmowych 
egzemplarzy. 

Książkę  udało się  wydać 

dzięki zbiórce, którą zorga-

nizowało Tarnogórskie Sto-

warzyszenie Obywatelskie. 

Nakład 200 egzemplarzy 

wyczerpał się bardzo szybko 

i zapadła decyzja o dodruku. 

Kolejne 100 egzemplarzy zo-

stało wydane dzięki wsparciu 

Þ nansowemu Starostwa Po-

wiatowego w Tarnowskich 

Górach.

Teraz stowarzyszenie przy-

gotowało 80 książek. Otrzyma-

ją je uczestnicy spaceru, który 

zaplanowano na sobotę, 26 

czerwca. Początek o godz. 14 

pod tarnogórskim ratuszem. 

Przejście trasy zajmie od 60 do 

90 minut i zakończy się w bu-

dynku Tarnogórskiego Cen-

trum Kultury. Uczestnicy otrzy-

mają pieczątkę potwierdzającą 

przebycie trasy. Zabawa, tak 

jak i cała książka, dedykowana 

jest dzieciom i młodzieży, pod 

opieką dorosłych. 

Liczba książek jest limito-

wana. Wszyscy, którzy chcą 

wziąć udział w wydarzeniu 

i otrzymać bezpłatnie egzem-

plarz powinni wcześniej skon-

taktować się pod adresem 

e-mailowym: kontakt@sto-

warzyszenieobywatelskie.pl.

(AJ)

Z przewodnikiem po srebrnym mieście

�Srebrne miasto i jego mieszkańcy� proponuje wycieczkę po 3 

trasach biegnących przez: centrum miasta, Bobrowniki Śląskie i 

skansen Maszyn Parowych oraz Stare Tarnowice i Repty Śląskie. 

W każdej części są opisane znane i mniej znane historie 18 

miejsc i 24 postaci, które na przestrzeni wieków tworzyły kulturę 

Tarnowskich Gór
 FOT. ALICJA JURASZ

W niedzielę, 20 czerwca 
w gminie Zbrosławice odbę-
dzie się kolejny Gminny, Ro-
dzinny Przejazd Rowerowy. 
Poprzednie edycje pokazały, 
że zainteresowanie takimi 
imprezami wśród mieszkań-
ców jest bardzo duże. 

Rajd rozpocznie się o godz. 16. 

Rowerzyści wyruszą z parkin-

gu przy urzędzie gminy. Trasa 

będzie liczyła 23 km i biegła 

przez Zbrosławice, Wilkowice, 

Księży Las, Łubie, Kopienicę 

(gdzie przy szkole podstawo-

wej zaplanowano postój na 

regenerację sił) i Jasionę. 

Tempo będzie spokojne 

i dostosowane do możli-

wości najmłodszych. Trasa 

przejazdu prowadzić będzie 

głównie po drogach asfal-

towych, ale też szutrowych 

i polnych. Na najmłodszych 

czekać  będą  dodatkowe 

niespodzianki i gadżety. 

Nie zabraknie również po-

częstunku dla wszystkich 

uczestników.

Na rajd obowiązują wcze-

śniejsze zapisy. Regulamin, 

mapa i formularz zgłosze-

niowy są dostępne na stronie 

urzędu.  

(AJ)

Rodzinny rajd rowerowy

Rajd rozpocznie się na parkingu przy urzędzie
 FOT. ALICJA JURASZ

 Fundacja Pomagamy Ser-

cem organizuje na tarnogór-

skim Rynku Jerusalema Dance 

Challenge. Roztańczone wyda-

rzenie zaplanowano na sobotę, 

26 czerwca. Rozpocznie się 

o godz. 18. Kilka dni wcześniej 

planowana jest próba. 

Jerusalema Dance Chal-

lenge to akcja polegająca na 

wspólnym tańcu do utworu 

� Jerusalema�  Master KG. 

Podobne wydarzenie od-

było się niedawno w Pieka-

rach Śląskich, pod Kopcem 

Wyzwolenia. W przypadku 

Tarnowskich Gór akcja ma 

promować miasto. Przed Þ na-

łowym tańcem będzie okazja 

przećwiczyć układ taneczny 

pod okiem profesjonalistów. 

Fundacja o dacie próby poin-

formuje w mediach społecz-

nościowych. (AJ)

Jerusalema Challenge na Rynku

Miejski Ośrodek Sportu i Re-
kreacji w Radzionkowie już 
dziś zaprasza na kąpielisko 
pod chmurką na Księżej Górze.

W ubiegłym roku, z powodu 

pandemii, kąpielisko było za-

mknięte. W tym na szczęście 

będzie można się już kąpać. 

Start tradycyjnie w pierwszy 

dzień wakacji, 26 czerwca. 

Kąpielisko będzie czynne 

w godz. 10-19.

Bilety normalne 12 zł za 

dzień, ulgowe � 7 zł (m.in. 

dzieci, młodzież szkolna po 

okazaniu legitymacji, emery-

ci powyżej 60. roku życia po 

okazaniu legitymacji), wstęp 

bezpłatny � dzieci do lat 7, 

dostępne są też bilety rodzin-

ne. Po godz. 15 ceny spadają: 

8 zł � bilety normalne, 4 zł � 

ulgowe. Zakup biletu wstępu 

na basen zawiera opłatę za 

korzystanie z boiska do siat-

kówki plażowej.

Przypomnijmy, że w tym 

roku ponownie mają  być 

miejsca wyznaczone do ką-

pieli nad zalewem Nakło
-Chechło. (ESP)

W wakacje ruszy kąpielisko

W niedzielę, 20 czerwca Śląski 
Ogród Botaniczny w Radzion-
kowie zaprasza na Dzień Ziół.

W godz. 12-18 zaplanowano 

warsztaty: herbatka u wiedź-

my, niezłe ziółka i przyprawy, 

zioła w kąpieli, Þ liżanka peł-
na mięty, o ziołach znanych 

i nieznanych, zioła w śląskich 

wierzeniach i obrzędach, co 

ty wiesz o ziołach. O godz. 13 

i 15 będzie kupiecka gra tere-

nowa � Z wizytą u zielarki� , a o 

godz. 16.30 spacer po ogro-

dzie z przewodnikiem.

Ponadto w programie za-

jęcia artystyczne dla dzieci, 

porady dietetyka, kiermasz 

rękodzieła i kawiarenka. Or-

ganizatorzy zapraszają całe 

rodziny, wstęp wolny. (ESP)

Zioła w roli głównej

Powstaje piekarska wer-

sja popularnej gry Mono-

poly. Można zgłaszać swoje 

pomysły. O planach stworze-

nia piekarskiego Monopoly 

poinformowała na począt-

ku czerwca ekipa GeekPo-

int Piekary Śląskie � sklepu 

z grami wideo. Każdy może 

mieć  swój wkład. Uwagi 

można zgłaszać telefonicznie 

pod numerem 516-908-307, 

pisząc na adres e-mailowy: 

geekpoint.shop@gmail.com 

lub odwiedzając sklep, który 

znajduje się na ul. Bytom-

skiej 188.

(AJ)

Powstaje piekarskie Monopoly
W sobotę, 19 czerwca przy 

Gminnym Ośrodku Kultury 

w Tworogu odbędzie się Pik-

nik na kocu. Impreza rozpocz-

nie się o godz. 16. 

W programie spektakl 

� Ło beboku, boroku i hek-

sie� , spotkanie z bohatera-

mi przedstawienia, zabawa 

muzyczna, gry, konkurs ry-

sunkowy, malowanie twarzy. 

O godz. 18 odbędą się rodzin-

ne zabawy, a o godz. 18.20 

zmagania językowe. Piknik 

zakończy wspólny taniec.  

(AJ)

Piknik na kocu

Rada dzielnicy Rybna za-

prasza na wycieczkę rowero-

wą, która odbędzie się w so-

botę, 19 czerwca. Zbiórka pod 

pałacem w Rybnej ok. godz. 

15, powrót planowany jest 

między godz. 18 a 19. Liczba 

miejsc jest ograniczona, obo-

wiązują zapisy pod nr. tel. 696-

459-855. Dzieci i młodzież do 

lat 18. powinny być pod opie-

ką osoby dorosłej, muszą mieć 

kartę rowerową, kask i kami-

zelkę odblaskową. (AJ)

Rowerami z Rybnej

eprasa.pl adaf083fff
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ELŻBIETA KULIŃSKA

Szpital złożył wniosek 

o dofinansowanie do 

Ministerstwa Zdro-

wia w ramach pro-

gramu � Dostępność 

Plus dla zdrowia� . 

Wartość  projektu to 

622 tysiące złotych i tyle 

też wynosi dofinansowanie. 

Jak informuje Wielospecja-

listyczny Szpital Powiatowy, 

placówka czeka już tylko na 

wyznaczenie terminu podpi-

sania umowy. � Projekt pomo-

że nam zmienić naszą przy-

chodnię lekarza podstawowej 

opieki zdrowotnej przy ulicy 

Opolskiej 21 tak, aby wizyta 

u lekarza odbyła się szybko, 

łatwo i przyjemnie, począw-

szy już od chwili rejestracji 

na wizytę. Dotyczy to szcze-

gólnie osób z niepełnospraw-

nościami oraz szczególnymi 

potrzebami�  - czytamy na 

stronie szpitala. 

Jakich zmian można się 

spodziewać? Wyremonto-

wane zostaną: droga pro-

wadząca do poradni, par-

king oraz wejście do POZ. 

Jak twierdzą gospodarze 

obiektu, nawierzchnia jest 

w takim stanie, że zagraża 

bezpieczeństwu pacjentów, 

zwłaszcza osób starszych 

i niepełnosprawnych. Co 

prawda dwa lata temu w ra-

mach budżetu partycypa-

cyjnego stowarzyszenie Na 

Zdrowie i tarnogórzanie 

wywalczyli pieniądze na jej 

remont, ale środków było 

zbyt mało i nie udało się 

zrobić wszystkiego. 

Niedaleko wejścia główne-

go zostanie wyznaczony par-

king typu kiss&ride � to miej-

sce, które pozwala na krótki 

postój samochodu, w czasie 

którego pacjent może bez-

piecznie wysiąść tuż przy 

wejściu do przychodni. 

W ramach przystoso-

wania budynku do potrzeb 

osób z ograniczoną spraw-

nością fizyczną zostaną ob-

niżone krawężniki, zmoder-

nizowane zostaną schody 

oraz wejście. Dodatkowym 

ułatwieniem mają być au-

tomatycznie otwierające się 

drzwi. Z uzyskanych w ra-

mach dotacji pieniędzy szpi-

tal zamierza kupić sprzęt 

medyczny, w tym m.in. wóz-

ki inwalidzkie, pionizatory 

(w tym jeden dla dzieci) czy 

stoły zabiegowe. 

Na wizytę u lekarza pa-

cjent będzie się mógł zapisać 

również drogą elektroniczną, 

korzystając z systemu e-reje-

stracji, który umożliwia też 

zmienianie terminu wizyty 

czy jej odwołanie. Dodatkowo 

wprowadzony zostanie no-

woczesny system kolejkowy 

(będą m.in. automaty bile-

towe). Wszystkie stanowiska 

rejestracji oraz część gabine-

tów lekarskich i zabiegowych 

zostaną wyposażone w pętle 

indukcyjne dla osób niedo-

słyszących. Poza tym dostęp-

na będzie usługa tłumacza 

migowego online, dzięki 

czemu personel przychodni 

nie powinien mieć proble-

mów z porozumiewaniem 

się z osobami niesłyszącymi 

(posługującymi się językiem 

migowym). 

W ramach projektu zosta-

nie również utworzone stano-

wisko asystenta dla osób o in-

dywidualnych potrzebach. 

Asystent będzie odpowiadał 
m.in. za pomoc przy prze-

mieszczaniu się osób niepeł-
nosprawnych, pomoże też 

podczas rejestracji na wizytę.

REMONT PRZYCHODNI. BĘDĄ 
UDOGODNIENIA 
Ponad 600 tysięcy złotych otrzyma szpital powiatowy na modernizację przychodni przy ul. Opolskiej 21 w Tarnowskich Górach. 
To ma być nowoczesne, wygodne i bezpieczne miejsce. Prace potrwają rok, modernizacja zakończy się w sierpniu 2022 
przyszłego roku.

Ponad 600 tysięcy złotych otrzyma szpital powiatowy na modernizację przychodni przy ul. Opol-

skiej 21 w Tarnowskich Górach
 FOT. ARCHIWUM SZPITALA

Obok dojrzałych świeżych 

owoców i warzyw także lody 

kojarzą się w kuchni z latem 

i wakacjami. Specjaliści za-

chwalają lody domowe. To 

sposób na zwiększenie spo-

życia deficytowych w diecie 

produktów: owoców, wa-

rzyw, nasion, orzechów...

Różnorodność zarówno se-

zonowych jak i lokalnych 

produktów roślinnych, któ-

re możemy wykorzystać do 

zdrowych letnich deserów, 

pozwala o tej porze roku 

cieszyć się pełnią smaku, 

zapachu, koloru ale także, 

co jest istotne z dietetycz-

nego punktu widzenia - ich 

wysoką wartością odżywczą.

Lody � handmade�  przy-

gotowywane na bazie owo-

ców i warzyw zachowują 

większość witamin i związ-

ków mineralnych. Domowe 

lody mogą stanowić zdrow-

szą alternatywę dla innych 

dostępnych w sprzedaży 

przekąsek. Większość obec-

nych na półkach sklepo-

wych produktów przetwo-

rzonych zawiera ogromne 

ilości cukru lub zamienni-

ków cukru. Aby się o tym 

przekonać, wystarczy prze-

studiować skład produktu 

na etykiecie.

Mrożone desery, zawie-

rające wiele witamin, są 

dobrym rozwiązaniem za-

równo dla dzieci, jaki doro-

słych, gdy pojawi się apetyt 

na słodycze. Warto o tym pa-

miętać, a wcześniej pozbyć 

się z domu niezdrowych 

słodkich przekąsek, które 

nie przysłużą się naszemu 

zdrowiu.  

(EKA)

Jeśli lato, to lody

Domowe lody zamiast słodyczy? To dobry pomysł
 FOT. CANVA

8 czerwca odbyło się III Tar-

nogórskie Forum ds. Osób 

z Niepełnosprawnościami 

organizowane przez Powiato-

wą Społeczną Radę ds. Osób 

Niepełnosprawnych. 

Podczas tegorocznej edycji 

prelegenci mówili między 

innymi o sposobach walki 

z depresją, która dotknęła 

wiele osób podczas pande-

mii, narzędziach aktywizacji 

zawodowej dla osób z niepeł-
nosprawnościami czy o pro-

jekcie powstania ośrodka 

sportowo-treningowego. 

Forum odbyło się w for-

mie on-line. Spotkanie zo-

stało zarejestrowane i można 

je obejrzeć na stronie staro-

stwa powiatowego. (EKA)

Forum już za nami

Wszystkie stanowiska 

rejestracji oraz część 

gabinetów lekarskich i 

zabiegowych zostaną 

wyposażone w pętle 

indukcyjne dla osób nie-

dosłyszących. Poza tym 

dostępna będzie usługa 

tłumacza migowego 

online, dzięki czemu 

personel przychodni nie 

powinien mieć proble-

mów z porozumiewaniem 

się z osobami niesłyszą-

cymi (posługującymi się 

językiem migowym).
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PRZEWODNIK KULTURALNY

KONKURSY ROZSTRZYGNIĘTE ZAGŁOSUJ NA KASZTAN Z REPT ŚLĄSKICH

ROZRYWKA

TARNOWSKIE GÓRY
▶ Muzeum, Rynek 1, tel. 32-285-26-07
Wystawa „Już się rozlega miły głos... Dzwonnica Gwarków 
wczoraj i dziś” (do 22.08).
▶ Tarnogórskie Centrum Kultury, ul. Sobieskiego 7, tel. 32-
285-27-34
15 czerwca, godz. 19 – Podróże ze sztuką „Blisko, na świata 
krańcach...”, 11 zł,
16 czerwca, godz. 18 – Twórcza Manufaktura: drewniana latar-
nia, warsztaty dla młodzieży od 15 lat i dorosłych, prowadze-
nie: Marta Burian, ilość miejsc ograniczona, 30 zł,
18 czerwca, godz. 17 – II Dzielnicowy Przegląd Artystyczny 
w TCK, wystąpią grupy artystyczne działające w Reptach Ślą-
skich, Opatowicach, Strzybnicy i Lasowicach, w programie m.in.: 
występy zespołów instrumentalno-wokalnych, uczestników 
zajęć fortepianowych, prezentacja prac powstałych podczas 
zajęć plastycznych, wstęp wolny,
19 czerwca, godz. 10 i 13 – Eko Kraina 2021: warsztaty ręko-
dzieła – ebru/ Marbling „Obraz wodą malowany”, prowadzenie: 
Izabela Kot, bezpłatne wejściówki w kasie TCK,
19 czerwca, godz. 17 i 18.30, 20 czerwca, godz. 16.30 i 18 – 
pokazy grup tanecznych działających w TCK, 10/8 zł.
Galeria Sztuki Współczesnej Przytyk: wystawa prac absol-
wentów Zespołu Szkół Artystyczno-Projektowych „Dyplomy 
i nie tylko” (do 20.06).
W holu głównym instalacja artystyczna Wielka Rafa Koralowa.
DKF Olbrzym: 10.06, godz. 19 – „Oto my”, 8/10 zł.
▶ TCK w Strzybnicy, ul. Kościelna 36, tel. 608-869-464
15 czerwca, godz. 18 – warsztaty rękodzieła: dywanowy za-
wrót głowy, techniki szydełkowe, materiały zapewnia organi-
zator, prowadzenie: Marta Burian, 30 zł.
▶ Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Zamkowa 5, tel. 32-285-
41-60 
Do 17 września można dostarczać prace na konkurs literacki 
„Opowiadania tarnogórskie”. Muszą być tematycznie związane 
z Tarnowskimi Górami.
Galeria Antresola: Wystawa fotografii „Między rzemiosłem 
a sztuką”, prace wychowanków Wieloprofilowego Zespołu 
Szkół, myślą przewodnią jest zdjęcie klasowe.
▶ Galeria Sztuki „Inny Śląsk”, ul. K. Miarki 2, tel. 32-285-54-
73
KineDok Polska – bezpłatne pokazy kina dokumentalnego z Eu-
ropy Środkowo-Wschodniej: 16.06, godz. 20 – „Kiruna”; 23.06, 
godz. 20 – „Never Happened”; 30.06, godz. 20 – „Srbenka”.

Wystawa malarstwa Macieja Gryglaszewskiego „Szmat czasu” 
(do 15.06).
▶ Wiśniowy Sad, ul. Odrodzenia 4, tel. 32-769-14-02
18 czerwca, godz. 20 – koncert zespołu The Jazz Elwers, wstęp 
wolny.
▶ Park Miejski, ul. kard. S. Wyszyńskiego
20 czerwca, od godz. 9 – śniadanie na polanie.
▶ Rynek
Wystawa planszowa prezentującą Tarnowskie Góry w okresie 
plebiscytu i III powstania śląskiego.
▶ Targowisko przy ul. Cebuli
19 czerwca, od godz. 8 – pchli targ.
▶ Plac zabaw na os. Przyjaźń, ul. Morcinka
17 czerwca, godz. 17 – warsztaty robienia przypinek, wstęp 
wolny.
PIEKARY ŚLĄSKIE
▶ Miejski Dom Kultury, ul. Bytomska 73, tel. 32-287-28-80
Kino Zacisze: „Godzilla vs. King” – 15 i 17.06, godz. 20, 16.06, 
godz. 18; Tom i Jerry” – 15, 17, 21-22.06, godz. 16 i 18, 16.06, 
godz.16, 19-20.06, godz. 14 i 16; „Nomadland” – 16.06, godz. 
20, 19-20.06, godz. 18; „Na rauszu” – 19-22.06, godz. 20.
Bilety: seanse 2D - 16/14 zł, seanse 3D – 18/15 zł (+ 4 zł za 
okulary).
▶ OK „Andaluzja”, ul. Oświęcimska 45, tel. 32-284-56-20
Przed budynkiem wystawa fotograficzna przygotowana przez 
Łukasza Ściebiorowskiego „Brzozowice-Kamień na fotografii 
dawniej i dziś 2020/2021”.
▶ DDK w Brzezinach Śląskich, ul. Roździeńskiego 99, tel. 32-
287-95-66
Wystawa obrazów Julianny Malinowskiej (do 9.07).
▶ DDK w Dąbrówce Wielkiej, ul. Szymanowskiego 2b, tel. 32-
383-03-30
Wystawa malarstwa Damiana Katera i Czesława Ziętka „Nasze 
pasje” (do 13.08).
RADZIONKÓW
▶ Centrum Dokumentacji Deportacji Górnoślązaków do ZSRR 
w 1945 roku, ul. św. Wojciecha 118, tel. 32-307-35-36
26 czerwca – zwiedzanie ekspozycji, konieczna rezerwacja.
NAKŁO ŚLĄSKIE
▶ Centrum Kultury Śląskiej, ul. Parkowa 1, tel. 32-441-60-28 
20 czerwca, godz. 18 – koncert zespołu Hard Times, bilety na 
występ na żywo wyprzedane, transmisja online na platformie 
PPV, 12 zł.
Wystawy: „Spotkanie po latach. Sylwetki i wspomnienia pracu-

jących dla oraz wokół nakielskich Henckel von Donnersmarc-
ków” (do 27.06); fotografie Arkadiusza Ławrywiańca „Blisko nas 
– dokumentalna opowieść o życiu codziennym społeczności 
żydowskiej skupionej wokół Gminy Wyznaniowej Żydowskiej 
w Katowicach” (do 20.06). 
MIASTECZKO ŚLĄSKIE
▶ Miejski Ośrodek Kultury, ul. Srebrna 24, tel. 32-288-88-70
23 czerwca, godz. 18 – warsztaty makramy: torebka, zajęcia 
dla osób początkujących i zaawansowanych, prowadzenie: 
Izabela Kot, 15 zł, zapisy: e-mail promocja@mok.miasteczko
-slaskie.pl, tel. 32-288-88-70, liczba uczestników ograniczona, 
decyduje kolejność zgłoszeń.
▶ MOK, filia w Żyglinie, ul. Śląska 44
16 czerwca, godz. 18 – warsztaty makramy: torebka (zasady 
tak jak w MOK).
▶ Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Metalowa 10, tel. 32-288-
86-35
Wystawa „Natura jest cudem. Świat jest baśnią” (do 30.06).
ŚWIERKLANIEC
▶ Salon Śląski w Pałacu Kawalera
19 czerwca, godz. 16 – występ wychowanków Szkoły Suzuki,
20 czerwca, godz. 16 – wykład Teresy Szydłowskiej o śląskich 
noblistach i inauguracja wystawy.
Wystawy: akwarele Mirosława Ogińskiego „Cała uroda Śląska”; 
„Pałac pełen blasku” – zdjęcia nieistniejących pałacu i zamku 
w Świerklańcu ze zbiorów Zbigniewa Banasia (do 30.09).
Na spotkaniach Salonu Śląskiego mile widziane osoby w stro-
jach historycznych.
W weekendy i święta zwiedzanie Pałacu Kawalera z przewod-
nikiem: godz. 15, 17, 18.
BYTOM
▶ Bytomskie Centrum Kultury, pl. K. Stanek 1, tel. 32-389-
31-09
BCKino: do 17.06, godz. 19, 18-24.06, godz. 16.30 – „Na 
rauszu”, 15 zł; do 17.06, godz. 18.30 – „Moja kochana Vivian”, 
13 zł; 18-24.06, godz. 19 – „Minari”, 15 zł; 18-24.06, godz. 
18.30 – „Najlepsze lata”, 13 zł.
BCKino on-line: 17.06, godz. 18 – „Nasze Dzieci”, 14 zł.
▶ Kościół ewangelicko-augsburski, ul. Matki Ewy 1
19 czerwca, godz. 18 – koncert śląskiej liryki wokalnej, pieśni 
powstańcze i ich muzyczne pokłosie, wystąpią: Sylwia Ziółkow-
ska (sopran), Viktor Yankowsky (baryton), Stanisław Napierała 
(tenor), Artur Plinta (kontratenor), Grzegorz Biegas (fortepian), 
wstęp wolny.

Biblioteka i Ośrodek Kultury w 
Tąpkowicach ogłosiła wyni-
ki dwóch konkursów zorgani-
zowanych z okazji Dnia Matki. 
W pierwszym uczestnicy mieli 
stworzyć portret swojej mamy. W 
kategorii przedszkolaków wygra-
ła Amelia Urbańczyk (jej praca na 
zdj.), II miejsce zajął Philip Kopiń-
ski, a III – Miłosz Morawiak i Kac-
per Chrapka. Wśród uczniów klas 
I-III najlepsza była Oliwia Kozłow-
ska, za nią są Maja Skut i Nadia 
Witkowska. I miejsce w kategorii 
klas IV-VIII zajęła Maria Kubica. 
Natomiast w konkursie „Miłosny 
mem dla mamy” zwyciężył Nico-
las Kulejewski przed Mateuszem 
Chrapką. Jury przy ocenie prac 
brało pod uwagę pomysłowość, 
samodzielność, estetykę wyko-
nania, oryginalność i wkład pracy 
własnej. (ESP)
 FOT. ARCHIWUM BIOK

W gronie finalistów tegorocznego konkursu Klubu Gaja na Drzewo Roku znalazł się kasztan jadalny, 
który rośnie w ogrodzie plebanii parafii pw. św. Mikołaja w Reptach Śląskich. Drzewo ma 450 lat, jego 
wysokość to 28 m, a obwód 850 cm. Jest pomnikiem przyrody. 
Do konkursu kasztan został zgłoszony przez Zespół Szkolno-Przedszkolny nr 3 w Tarnowskich Gó-
rach. Zachęcamy do głosowania na drzewo z Tarnowskich Gór. Głos można oddać na stronie www.
drzeworoku.pl (MIR)
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KSIĘŻA GÓRA ARENĄ MISTRZOSTW ŚLĄSKA

ALICJA JURASZ

�  Po go da  d op i s a ła , 

w  i mp r e z i e  b r a l i 

udzia ł  n ie  tylko 

mieszkańcy Cze-

kanowa, ale też in-

nych miejscowości 

w gminie Zbrosławice 

� mówi Sylwester Kurek, 

trener dzieci i młodzieży 

z UKS Przedszkole Piłkar-

skie Brasil. W programie 

znalazła się m.in. olimpia-

da przedszkolaków z całej 

gminy, turniej piłkarski 

rocznika 2012, w którym 

oprócz gospodarzy zagrały 

zespoły z Tarnowskich Gór 

i Kędzierzyna-Koźla. Na bo-

isku w odpustowym meczu 

zmierzyli się kawalerowie 

i żonaci (wygrali panowie 

bardziej doświadczeni ży-

ciowo), emocji dostarczył 
też pojedynek reprezentacji 

Śląska oldbojów i gospoda-

rzy z UKS Brasil. Dzieciom 

bardzo spodobały się walki 

wikingów zaprezentowane 

przez drużynę Gylda Hirtir. 

Była też okazja przymierzyć 

historyczne stroje. 

Dni Brazylii to symbolicz-

ne zakończenie rocznej dzia-

łalności UKS Przedszkola 

Piłkarskiego Brasil w Czeka-

nowie. � Kiedy zaczynaliśmy, 

boisko było w opłakanym 

stanie, dziś wygląda zupełnie 

inaczej. To dzięki zaangażo-

waniu trenerów i rodziców. 

Trafiliśmy tu na wspaniałą 

społeczność. Pomoc miesz-

kańców jest nieoceniona, 

sami niejednokrotnie wy-

chodzą z różnymi inicjaty-

wami. Do tego wspierają nas 

sponsorzy, przychylne spor-

towi dziecięcemu i młodzie-

żowemu są też władze gminy 

Zbrosławice � podkreśla Syl-

wester Kurek. 

UKS Brasil nie zawiesi 

treningów w czasie wakacji. 

W planach jest także wyjazd 

na obóz sportowy w Głu-

chołazach. � Dla niektórych 

dzieci będzie to pierwszy 

taki wyjazd. Wciąż szukamy 

sponsorów, żeby w obozie 

mogły też uczestniczyć dzie-

ci, których rodziców na to 

nie stać. Po roku pandemii 

widzę, jakie dzieciaki mają 

problemy sprawnościowe 

i zdrowotne, dlatego w cza-

sie wakacji kontynuujemy 

zajęcia � podkreśla. 

W planach jest powstanie 

w Czekanowie hali pneu-

matycznej, która umożli-

wiłaby treningi przez cały 

rok. � W pobliżu nie ma po-

dobnego, większego obiek-

tu. Rozmawialiśmy na ten 

temat z wójtem Zbrosławic, 

gmina sama nie jest w sta-

nie sfinansować inwesty-

cji, ale może partycypować 

w kosztach. Czekamy na 

odpowiedni konkurs, ogło-

szony przez Ministerstwo 

Sportu. Chodzi o budowę 

niewielkiego obiektu, nie 

potrzebujemy hali o wielko-

ści pełnowymiarowego bo-

iska, a bardziej o wymiarach 

zbliżonych do orlika � dodaje 

trener.

CO ROBILI WIKINGOWIE W CZASIE DNI 

BRAZYLII?
W pierwszy czerwcowy weekend w Czekanowie odbyły się Dni Brazylii. Dwudniowa impreza zgromadziła uczestników 
z całej gminy. Wiele punktów programu było związanych z piłką nożną, ale można było też lepiej poznać wikingów.

Dni Brazylii, ale na boisku byli też wikingowie
 ZDJĘCIA: ARCHIWUM KLUBU 

Można było przymierzyć 

historyczne stroje

Nie zabrakło piłkarskich emocji i nagród

6 czerwca na boisku na Księżej Górze w Radzionkowie odbyły się zmagania w ramach Mistrzostw Śląska w Siatkówce Plażowej Kobiet. 
Wzięło w nich udział 16 par. Wygrały Michalina Tokarska i Magdalena Szczytowicz, na II miejscu uplasowały się Izabela Błasiak i Klaudia 
Świstek, na III – Magdalena Kaszuba i Alicja Krusiewicz. Turniej zorganizował Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji w Radzionkowie, przy 
współpracy MKS Sokół Radzionków i Śląskiego Związku Piłki Siatkowej. (AJ)
 FOT. ARCHIWUM MOSIR RADZIONKÓW 

Reprezentantki i reprezen-
tanci MKS Skarbek Tarnow-
skie Góry świetnie wypadli 
podczas Mistrzostw Śląska 
Seniorów i Seniorek w tenisie 
stołowym, które odbyły się 6 
czerwca w Gliwicach. Wywal-
czyli 6 medali. 

Złoto zdobyły w grze po-

dwójnej kobiet Estera Raza-

kowska i Natalia Szymczyk. 

Natalia z Jakubem Stecyszy-

nem (TTS Polonia Bytom) 

byli najlepsi w grze miesza-

nej. Srebrny medal w grze 

mieszanej zdobyła Klaudia 

Franaszczuk, grając z Grzego-

rzem Felkerem (KTS Gliwice). 

Brązowe krążki wywalczyły 

w singlu kobiet Kinga Falarz 

i Natalia Szymczyk. (AJ)

6 m edali dla Skarbka

Estera Razakowska i Natalia Szymczyk zdobyły złoto w grze 

podwójnej kobiet
 FOT. ARCHIWUM KLUBU 
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NIERUCHOMOŚCI

BIURO NIERUCHOMOŚCI BEATA 
DZIĘKI PONAD 20-LETNIEMU 
DOŚWIADCZENIU OFERUJE 
PROFESJONALNĄ I KOMPLEK-
SOWĄ OBSŁUGĘ W SPRZEDAŻY, 
KUPNIE I WYNAJMIE DOMÓW, 
MIESZKAŃ I DZIAŁEK. ZAPRA-
SZAMY SERDECZNIE. Tarnow-
skie Góry, ul. Powstańców Śl. 
36. Tel. 602 185 338, 604 075 
137, 600 437 261,  32 768 22 
00 www.beatadom.gratka.pl

KUPIĘ mieszkanie, dom, kamie-
nicę: do remontu, zadłużone, 
spadkowe, z problemem praw-
nym, z lokatorem, udziały. Cały 
Śląsk 518 559 443

Mieszkanie w Tarnowskich 
Górach lub na Stroszku -  kupię. 
698 293 737

Działkę lub pole w Tarnowskich 
Górach - kupię. 698 293 737

Dom w Tarnowskich Górach - 
kupię. 698 293 737

Działkę pod usługi w Piekarach 
Śl., Radzionkowie lub Orzechu - 
kupię. 698 293 737

JAKO JEDEN Z PARTNERÓW 
ZAPRASZAMY DO ZAPOZNANIA 
SIĘ Z CIEKAWYM PROJEKTEM 
MŁODZIEŻY TARNOGÓRSKIE-
GO LICEUM, DOTYCZĄCYM 
LEPSZEGO POZNANIA ŚLĄSKA 
I ŁAMANIA STEREOTYPÓW NA 
JEGO TEMAT. INSTAGRAM: @JE-
ZECHSTOND FACEBOOK: JEŻECH 
STOND e-mail: JEZECHSTOND-
KONTAKT@GMAIL.COM

Kalety - dom parterowy, 285 tys. 
zł. BEATA,  600 437 261

Budynek usługowo-biurowy, 
Tarnowskie Góry. BEATA, 600 
437 261

Dom do wykończenia, Połomia, 
360 tys. zł. BEATA,  602 185 338

Zbrosławice - dom stan surowy, 
zamknięty. BEATA,  604 075 137

Szeregowiec w Tarnowskich 
Górach, w doskonałej lokalizacji. 
BEATA,  604 075 137

Do wynajęcia mieszkanie M3 w 
Piekarach Śląskich. Wolne od 
zaraz.  692 805 767

Żyglinek, domek do kapitalnego 
remontu, 99 tys. zł,  działka 922 
m kw. Beata, 602 185 338

Kupię mieszkanie w Tarnowskich 
Górach za gotówkę, najlepiej do 
remontu, może być zadłużone.  
Tel.  888 529 083

Działka budowlana 350 m kw. 
Radzionków. 693 399 598

Do wynajęcia mieszkanie po 
remoncie w Tarnowskich Górach. 
662 402 509

Sprzedam mieszkanie M-3 na 
osiedlu Przyjaźń.  506 080 596

Działki w Zbrosławicach sprze-
dam. 607 489 755

Kawalerka umeblowana do wy-
najęcia. Śródmieście, niedrogo.  
603 912 808

RÓŻNE

Kupię banknoty, monety, znaczki, 
starocie, medale, zegarki, do-
kumenty, rogi, płyty, pocztówki. 
660 482 319

Sprzedam nowe łóżko rehabi-
litacyjne, elektryczne. 692 028 
977

Wykwalifikowana opiekunka 
podejmie pracę nad starszą 
osobą z terenu Tarnowskich Gór. 
Tel.  724 706 954

Sprzedam tanio ładny rower 
męski z przerzutkami. Nowe 
ogumienie. Cena 170 zł. 694 
095 326

MOTORYZACYJNE

Kupię stare motocykle. 794 685 
436 

Garaż murowany - kupię. 698 
293 737

Stary samochód lub motocykl - 
kupię. 698 293 737

SZUKAM PRACY

Podejmę się kompleksowego 
brukarstwa. 664 679 772

Instruktor nauki jazdy kat. B,C, 
szuka pracy. 508 599 846

Kobieta, umyje okna, posprząta 
mieszkanie. 572 935 495

MATRYMONIALNE

Wolny, lat 59, pozna samotną 
panią. 508 599 846, po 18.00.

Poznam wdowę, rozwódkę do 
lat 64. 514 763 494

Emeryt 70-letni pozna panią po 
50-tce (kuchnia, zakupy). 694 
095 326

Wyniki z 12 i13.06

▶ III liga, grupa III, 37. kolejka: Żmigród – 
Gwarek 0:0. W tabeli: 1.Ruch Chorzów (92 
pkt.),...12. Gwarek (44). 
▶ IV liga, I grupa, 34. kolejka: Drama Zbro-
sławice – Mikołów 4:0, Łaziska Górne – Ruch 
Radzionków 0:2. W tabeli: 1. Raków II Często-
chowa (69),...4. Ruch (54),...15. Drama (39). 
▶ V liga, grupa śląska I – mistrzowska (By-
tom-Zabrze): Borowa Wieś – Miechowice 0:3, 
Ciochowice – Piast II 0:4, Miedary – Olimpia 
4:1, Łabędy – Odra 1:3. 
1. Piast II  11  31  42-7
1. Miedary  12  29  45-12
3. Odra  13  20  23-23
4. Ciochowice  12  17  19-22
5. Miechowice  12  14  25-29
6. Boruszowice  12  10  16-26
7. Łabędy  12  9  11-26
8. Borowa Wieś  12  5  11-47
▶ V liga, grupa śląska I – spadkowa (Bytom
-Zabrze): Knurów – Orzech 0;1, Bobrowniki 
Śl. – Wielowieś 5:1, Brzeziny Śl. – Chudów 2:5, 
Strzybnica – Rachowice 0:0, Kozłowa Góra – 
Sośnica. Pyskowice – pauza. 
1. Knurów  9  19  33-18
2. Chudów  8  17  31-14
3. Brzeziny Śl.  10  16  19-21
4. Strzybnica  10  15  17-14
5. Pyskowice  8  14  13-12
6. Orzech  10  14  27-20
7. Bobrowniki Śl.  10  14  27-31
8. Sośnica  9  12  25-15
9. Rachowice  8  9  11-9
10. Wielowieś  8  9  18-31
11. K. Góra  10  0  9-45
▶ Grupa II – mistrzowska (Częstochowa-Lu-
bliniec), 13. kolejka: Kalety – Mstów 4:5. W ta-
beli: 1. Rędziny (33),... 5. Kalety (10). 
▶ Klasa A. Bytom: Rozbark – Zbrosławice 
4:0, Połomia – Gwarek II 0:3, Lasowice – Ży-

glin 2:10, Nowe Chechło – Górniki 4:0, Nitron 
– Bobrowniki 3:0, Nakło Śl. – Ożarowice 5:2, 
Stolarzowice – Świerklaniec mecz nie odbył 
się. Orkan – pauza. 
1. Żyglin  24  61  88-20
2. Nakło Śl.  23  51  84-36
3. Rozbark  24  51  71-41
4. Gwarek II  23  46  68-23
5. N. Chechło  23  45  57-25
6. Nitron  24  42  66-41
7. Ożarowice  24  38  61-41
8. Orkan  24  30  40-52
9. Górniki  24  27  39-55
10. Zbrosławice  24  23  32-66
11. Stolarzowice  23  21  37-58
12. Lasowice  24  22  39-87
13. Połomia  24  21  32-65
14. Bobrowniki  23  18  26-76
15. Świerklaniec  22  12  30-82
▶ Lubliniec, 25 kolejka: Tworóg – Gwoździa-
ny 2:2. W tabeli: 1. Babienica/Psary (66),..12. 
Tworóg (13). 
▶ Klasa B. Bytom: Zendek – Zgoda 5:2, Nadzie-
ja – Orzech II mecz nie odbył się, Strzybnica II 
– Nitron II 2:2, Tarnowiczanka – Wieszowa 4:1, 
Sucha Góra – Bobrowniki II 10:1, Andaluzja – 
Koty 6:0. 
1. Andaluzja  21  53  106-19
2. S. Góra  22  51  92-33
3. Koty  22  42  71-50
4. Nadzieja  21  42  76-39
5. Orzech II  21  39  58-31
6. Tarnowiczanka  21  39  62-49
7. Wieszowa  22  36  62-49
8. Zendek  22  36  63-58
9. Bobrowniki II  21  18  32-74
10. Zgoda  22  14  34-96
11. Nitron II  22  13  35-80
12. Strzybnica II  22  10  26-79
13. K. Góra II  24  13  24-84 (AJ)
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